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Wychedzi 
CODZIENNIE 
© godz. 3 popol. 
Be nebyciz w całym 


kraja w trafikach 
i błurach dzienników 


PRENYMERATA: w Krakowie już z dostawą do demu | na prowineji miesięcznie 
1 Ker. BG h. (kwartalnie 4 Ker. BO h.) W Niomoscch kwartalnie 5 Ker. 50 hal; 
w lnnych krajach, należącysk de związńu pocztowego, kwarte!lnie 7 Kor. 50 hal. 


Ogłeszeria: od miejsca za jedneszyaltewy wierm pełltowy 20 kal. za pierwszy raz, za każdy następny 
po 10 hal. — Drebne ogloszenia po 4 bal. od słowa, najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. 
od wiersza. — Załączniki w miejscu 1 bar. od sefki, na prewincję 2 kerony. 
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Wydawca, redaktor naczelny i edpewiedzialny: Władysław Wąsowiez. 


Żywiołowy ruch 
przeciw szynkom. 


Pamiętamy jeszcze doskon:le ten ruch przed- 
wyborczy, jaki objął cały kraj nasz przed trzema 
laty przed wyborami do parlamentu. Ruch to 
był prawdziwy w calem tego słowa znaczeniu. 
Zjazdy, narady, zgromadzenia, agitacje. Co dzień 
prawie zjeżdża! do wsi nowy kandydat poselski, 
a na zgromadzeniu takiem wrzało jak w kipią- 
cym kotle. Nawet po domach, po polach, pa dro- 
gach, w sklepie, w gospodzie — jednem słowem 
wszędzie o nadchodzących wyborach tylko roz- 
prawianc, wybory były u wszystkich na ustach, 
nawet najzaśniedzialszy konsersatysta wobec te- 
go ruchu nie był uwolniony od niego i jego we- 
pchnięto w tę ruchawkę i jemu kazano iść na 
wiece, 

„Po skcńczeniu wyborów czas jakiś gorączka ta 
nie opuszczała jeszcze tych zwiższcza, którzy zro- 
zumieli, jak ważuą dla nas sprawą są te wybory. 
Jeszcze od czasu do czasu rzucali pytania: a co 
tam, a jak tam? Powoli jednak wszystko sę u- 
spokoiło i nastała cisza tam, gdzie tej ciszy pra- 
gna i tam gdzie nie ma kto ruchu zpołeczno-e- 
konomicznego, oświatowego, politycznego, wznie- 
cać — tam, gdzie wieś śpi snem sprawiedliwego. 
Tam tylko ustało wrzenie przedwytorcze, lecz we 
wsiach idących 2 pastępera, we wsiach, mających 
ludzi uświadomionych sptłecznie, ruch nie ustał, 
ale zapoczątkowany przy wyborach rozwinął się, 
rozszerzy] na różne strony i w różne poszedł 
dziedziny... 

Obserwując życie naszych wsi, przychedziło na 
myśl : co też znów pchnie te wsie nasze, te wsie 
bierne, ociężałe, które zawsze są na osiatku — 


O Z ANON, 


do teg, aby je można znów widzieć w stanie 
wrzącego Życia , Jak to było w przedwyborczym 
ruchu? Wydawało się, iż tej martwoty, tego za- 
śniedziałego zastoju, nie z posad nie ruszy — 
one w tem stanie na dal pozostaną. 

Lecz nie długo czekać trzeba było na to, aby 
się przekonać, że wsie nasze chociaż na chwilkę 
gdzieś niegdzieś ucichły, gdy zajdzie potrzeba od- 
żyją, a podnosząc swoją głowę, powiedzą swoje: 
jestem. 

I tak się stało, a najlepszym dowodem sprawa 
dziś będąca na pierwszem miejscu, sprawa kon- 
cesji szynkarskich. Znów nastał po wsiach na- 
szych ruch: a ruch przypominający przed trzema 
laty odbyte wybory. Wszyscy bowiem zrozumieli 
odrazu, wszyscy poznali o co chodzi. Nawet 
przyjaciele kieliszka nawet różne „ujki* dotych- 
czasowych propinatorów i szynkarzy przypomnieli 
sobie w mig te przerozliczne nadużycia, któ- 
rych padali ofiarą, te różne krydy i przypisywa- 
nia, ie procesa i te włóczenią po sądach, przy- 
pomrieli sobie to wszystko 2oku- :entnie i powia- 
dają: precz! precz z szynkami! a jeżeii mają być 
niech je wezmą chłopi. Chłop nie będzie miał na 
tyle sumienia aby w tak okrcpny sposób rabo- 
wać brata, sąsiada krewnego jak to potrafił kto 
inny. 

I wre po wsiach. Odbywają się narady, wiece, 
pogadanki. Chłopi się schodzą i to z kilku wsi 
nieraz, dowiedziawszy się o jakiemś takiemś zgro- 
madzeniu, na którem sprawa ta będzie oma- 
wiana. Z ust da ust idzie jedno Życzenie, ogólna: 
życzenie wszystkich: aby raz polłeżyć kres tym 
dotychczas uprawianym lajdactwom szynkarzy, 
aby raz nie dać się okradać i rabować w biały 
dzień, nie dać się demoralizować, „rozpijać i tak 
strasznie niszezyć, jak to dotąd mialo miejsce. 

I wszyscy są najgłębiej przekonani, że życze- 


Zt dni 
ygodnia. 

Jeszcze nie ścichło ccho tych całusów dyploma- 
tycznych, które sobie wymien:li na drucie p. Ae- 
renthal z p. Izwalskim na zaprowadzenie stosun-` 
ków, jakie „panować zwykiy*, „panować wiany* 
i „panować maja* między dwoma „zaprzyjaźnio-. 
nemi* państwami, któremi bywają Anstrja i Ro- 
Sja — aż tu wyłażą ni tylko bzdurzenia neosło-, 
wiańskie, nie tylko cpiczunowie hueułów galicyj-; 
skich w guście... hiav:ego B brińskiego (leż neo- 
słowianina — a jakż-!), ale jakby z rogu ot fito- 
ści sypią się, względnie wysypują się w kraju a 
wsypują się w krymins'y, szpiegowie rosyjscy i 
nie tylko tacy, co „wsyrują* re wolucyjnych „to- 
warzyszy", ale i tacy to podkradają inspki woj- 
skowe, fotogrsfują [rty, wytrada,ą przeróżne! 
tajemnice „zaprzyjaźnionego* państwa. A wszy-' 
stkie nici, druty, czy działaczy, liczy w sobie! 
warszawska ochrana. Ci? „przyjaźń* rosyjska 
tak ulugo zaślepi: łą Ausljv, że tu dopiera terz 
przejczeła się w całej sieci zor 
gów, którzy jak dziki bezkar 
społeczeństwie, 
działaczy? (A. > 

Rosja po wojnie japcńskiej „nabrała nauki, że 
prócz „bitnej armji*, a strzelsjącej do niewinnych , 
rybaków hulskich marynarski rosyjskiej, dzielnie 
uciekającej przed Japończykami, należy m.eć do- 
brą służbę szpiegowską. I tę zaczyna zasadę kul- 
ywować na polsko-ruskim terenie. Rublątza fru- 
wają tęgo po Galicji, już się nie toczą jako o. 
krągle tylko fruwają szeleszcząc, a przeróżni dzia- 
łacze karmią się sowicie judaszowym groszem i 
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jeszcze butnie zaczynają żądać nawet kadelr ro- 
syjskich na lwowskim uniwersytecie i cynicznie 
ruówią o „wielkoruskim narodzie* w Galicji. Je- 
sli ten „wielkorusski* naród stanowi zgraja czat- 
noseciń:ów, żandarmów carskich poprzebieranych 
z łotrów na ludzi, prowokatorzy, rabusie, szpie- 
gowie i inna moralna prostytucja, to poceszmy 
się, że naród ruski w Galicji wnet sobie z nim 


da radę, 
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„A 
„Wiara wszechpolska* ktora  akrobatycznie | 


zdnia na dzień popisuje się swymi dogmałami. 
wydała wreszcie „katechizm“. Będący w stanie 
spoczynku jako socjalista „mt Wartegebihr* 
uil ;powany agitator wszechpolski, a zairudniony 
na katedrze uniwersyteckiej, ich bonza pan Grab- 
ski, spłodził najświetniejszą ze swych {rac i po- 
uczą w niej, jsk się m4 rozbijać lud polski na 
wrogich sobie „działaczy“, jsk sę ma szklić lu 
dzi na prawo i lewo i jak się ma schlebiać ko- 
rupcji, jak się :aa siać wzaj mną nieufność, 

Taki „katechizm* ukazuje się w chwili... 


kresów i rzekemo chcą organizować akcję mię- 
dzypartyjną dla obrony tychże. Jak tu nie do- 

ztrywać się dalszej „zachłanności pracy wszech- 
polskiej*, która tyle nie tylko gorżkich, ale wprost 
zgniłych doczekała się owoców i ku naszemu spo- 
lecznemu i politycznemu nieszczęściu je wydała? 
Patrząc na taką robotę, czy bierze zdziwienie, że 
nawet przez nich czasem i dobrze pomyślane rze- 
czy nie biorą należytego obrotu? Czy sę dziwić 
należy, że nawet taka wspaniala rzecz, jak „dar 
grunwaldzki* nie płynie taką strugą, jakby tego 
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niu temu stanie się zadość, że to zło, które tyle 
lat, jak moralna zgnilizna się szerzyło wśród na- 
szego społeczeństwa, że ten wrzód ropiący zo- 
stanie wreszcie usunięty. W przeciwnym razie 
przyszłoby do takiego rozgoryczenia, jakiego wieś 
nie pamięta. Dzisiaj inne czasy. Z tem się li- 
czyć musimy. Qzcekajmy jednak cierpliwie. 
J. Sobek, 


Koło Polskie wobec rzadu. 


Ostatnie dwa dni we Wiedniu poza obradami 
pełnej Izby poselskiej upłynęły dla naszej dele- 
gacji na obradach Komisji parlamentarnej Koła 
przedwczoraj i wczoraj całego Kcłs. Obrady by- 
ly poufne — możemy tedy podać tylko ostateczną 
uchwałę, ttóra brzmi: 

„Koło polskie oświadcza gotowość głoso- 
wania za pożyczką 162 miljonów, oraz za 
ewentuaslnem odpowiedniem pokryciem pie- 
doboru budżetowego; żąda jednak żeby rząd: 
1) przed uchwalenieza pożyczki c:fnąi przed- 
sięwzięte skreślenia w budżecie ua r. 1310, 
3) żeby rząd stanowcza przys'ąpił do sanacji 
finansów krajowych jeszcze w ciągu r. b. 
W razie niespełnienia tych żądań Koło od- 
mówi rządowi poparcia*. 

Uchwałę tą poprzedziła bardzo burzliwa dy- 
skusja polityczna, której miarą jest stosunek glo- 
sów: 29 oświadczyło się za wniosziem a 19 prze- 
ciw, w tej liczbie ludowcy i demokraci, kenser- 
watyści wyszli z sali — wynika tedy z tego, iż 
głosowali za nim tylko wszechpolacy jako wnie- 
skodawcy i stojałowczycy. 

Zgłoszoną przez posła Tomaszewskiego drugą 
część rezolucji «z ubelewaniani dla rządu ode- 
slano do komisji parlamentarnej Kula bez żaduej 


' nasz interes narodowy wymagał? Czy dziwić się, 
że i ta sprawa rękami wszechpolskiemi ujęta, nie 
budzi należytego posłuchu.i cttarności? Prócz 
im oddanych, całe masy nio mają zaufania do prze- 
prowadzania przez nich nawet najwspanialszych 
myśli. 

Zmiany na lepsze nie należy sie spodziewać. 
Jak długo będą fruwały od nich tego rodzaju 
„katechizmy *, jak długo tętą sypały się k-lumn e 
i wymysiy, w stronę ludowi całsmu sercem od- 
anych przewodników, jak długo paszkwile i o- 
elgi najordynarniejszego pochodzenia będą fun- 
damentainą podstawą ich działalności, lak długa 
będzie tworzył się tylko chaos i zamieszanie, 
które zabiją nie tylko uświadomienie mas. ale 
i narodowo pomyśl:ną organizację ludu. I nie- 
szkoda potem przeróżnych wysiłków na takie 
rozbicie, kiedy daleko lepiej, pożądaniej i poły- 
teczniej, byłoby je skierować w sirove porozu- 
mienia się polskiego chłopa z ruskem? Czy pa- 
nowie wszechpolacy nie rozpatrują się należycie 
w skutkach roboty „pour le roi de Prusse, pour 
le tsar de Russa“? Ciy nie czują jaki złowróż- 
bny puls udera w naszą wspólną narodową 
strunę, i co za nieszczęście nas czeka? a 

Nad takim „katechizmem“, któryby uczył nie 
narażać się na Bo AŻ LE ach Z. 
taloby pomyśleć — fałszywi bonzowie 5 
kim katechizm Adk pomyśleć, nad. Pom iby 
i zęby musieliby sobie lamać Eulogjusze, mz 
kiewicze i im podobni bandyci! A %, em żel: 
służą się więcej Ojczyźnie 1 naro%owi, anice 
zamysłami jak lud polski rozbić na ZEE 
się wzajemnie obozy. Jan Kawa. 
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dyrektywy. Miała ona brzmieć: „Koło polskie wy- 
raża ubolewanie z powodu, że rząd nie podjął 
poważnych starań w celu skonsolidowania sto- 
sunków w parlamencie przez zapewnienie wię- 
kszości dla programu pracy w parlamencie. Da- 
lej Koło ubolewa, że rząd bez koniecznej potrze- 
by i należytego uzasadnienia nie daje parlamen- 
towi czasu do pracy potrzebnej do uchwalenia 
licznych postulatów ludności“. 


Handel ludżmi. 


Myli się, kto sądzi, że Galicja nie ma wcale 
wywozu lub ma tylko ograniczony. Tak nie jest. 
Jak inne kraje eksportują gotowe fabrykaty i su- 
rowce, klejnoty i kruszce szlachetne — tak Ga- 
licja — jak wogóle Austrja cała — eksportuje 
masowo towar: siłę roboczą. Oplakany stan na- 
szego kraju przedstawia się dobitnie w inseratach 
wyjętych z jednego tylko numeru: „Śchłest- 
sche Zeitung“. Oto treść ich, wprost „budują- 
ca”: 

Galicjan, Rusinów i Pelaków z Królestwa do ro- 
bót polnych, fabrycznych i cegielnianych do- 
starcza w każdej ilości i dowelnym skomple- 
towaniu Lange & Pane, Wrocław i t. d. 

Galicjan, Rusinów, Moskali i Węgrów dostarcza 
w każdej ilości na dotychczasowych warun- 
-, olei w pracy dla robót polnych 
istad: 

Robotników polnych! Galicjan, Rusinów, Mo- 
skali i Węgrów, dziewoj, parobków, kobiet i 
mężczyzn do fabryk, lasów, cegielni it. d., do- 
starcza na nader korzystnych warunkach Wal- 
dau Krystyna, Wrocław i t. d. 

Treścią zupelnie podobne inseraty umieszczają 
dalej: Hobaus w Wrecławiu, Niemieckie biuro 
pośredmetwa w pracy w Berlinie, Korach w Wro- 
clawiu, Liszke w Poznaniu, Stein w Raciborzu 
i Böha w Wroclawiu. I io wszystko w jednym 
numerze naraz !... 

Czy ogłoszenia te są czemś innem, jak tylko 
prawnie tolerowanym handlem niewoluików w 
XX stuleciu, stuleciu kultury i postępów techni- 
ki? Czyż handei ten jest inaczej zorganizowany, 
czy wogó.e różni się czemkolwiek od dawnego 
handlu Murzynami?.. Dostać można robotników 
jakich tylko serce zapragnie, na składzie utrzy- 
muje się w zapasie chłopięta, dzieweczki i pa- 
robków, nie brak kobi:t i mężczyzn. A wszystko 
po cenach konkurencyjnych: wymiana iub 
zwrot pieniędzy dozwolone... (o za niebezpie- 
cziie indywidua i spelunki kryć się muszą za ty- 
mi aunseralami, jak zdzierają te hyjeny. nędzy 
skórę z głodnych a żądnych pracy chłopów gali- 
cyjskich — ci ostatni mogą niejedną o tem Za- 
spiewać piosnkę. 

A wszystso dzieje się pod płaszczykiem prawa, 
oczywista pruskego! Cóż na torządy: eustrjacki 
i węgierszi! Czyżsy bezsilność jego sięgała tak 
daleko, że me ma sły by przeszkudzić nędznej 
rvbocie pruskich nuganiaczy, werbujących chłopa 
polskiego i ruskiego, wystawiając gə po za gra- 
nicami Austrji na targu na równi z bydłem? 
Marnie naprawdę musi wyglądać owa kultura 
państw „europejskich*, skoro ludzie do rzędu 


parobki i t. d. zawsze na składzie. Dodać by 
tylko należało: „także na raty*! M. Z. 


* 


Jakiś pismak ze socjalistycznej „Arbeiter Zei- 
tung“ rzucili cbelgę na palskich wschodźeów, 
wyzyskując tę smulną okoliczność, że w Wisza- 
wie (Prusy) robotnicy galicyjscy zajęci w „królew- 
skich domenach— najprawdopodobniej podpici— 
wtargnęli do baraków, w których: nocowały dzie- 
woje. Na krzyk tych ostatnich nadbiegł dozorca 
z swym bratem, parobcy dozoreę nożami zakłu- 
li, a brata jego ciężko poranili. 

Fakt bezsprzecznie świadczący o zdziczeniu 
jednostek i smutnych naslępstwach pijaństwa; 
żadną miarą jednak używać go nie można jako 
podstawy do oskarżania wszystkich galicyjskich 
sezonowych robotników. A jednak czyul to „ar- 
keiterka*, centralny organ socjalnej demokracji 


Nowość! 


TUTKI do 


papierosów. 


Wszystkim fiolskim rodzinom 
„polecamy jak najgoręcej «. 
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w Austuji, tej samej socjalnej demokracji, która 
głosi szczytne hasla bezwzględnej sprawiedli- 
wości. 

Oto bowiem przynosząc tę smutną historję 
dodaje: „Kto dla lichej placy sprowadza przez 
polską szlachtę wyzyskiwanego i w szkaplerz 
zaopatrzonego wędrownego robotnika polski:go, 
ten musi się z podobnemi następstwami ti- 
czyć*. 

Tak wyglądają w świetle prawdy sympatje 
socjalistyczne dla ludu roboczego. 


§ 19. 
Sanok 14 kwietnia. 


Otrzymujemy nastepujące sprostowanie poda- 
nych przez nas w numerze 68 „Gazety Powszech- 
nej* faktów: 

Nie jest prawdą, bym oddawna stał w kolizji 
z przepisami kodeksu karnego, bym kiedykolwiek 
był ścigany za oszustwa przez Sądy węgierskie, 
bym się chwytał jakich sztuczek w stosunku do 
emigrantów — natomiast prawdą jest, że nigdy 
dotąd karany nie byłem, że nigdy nie toczyły się 
przeciw mej osobie żadne dochodzenia, ani też 
nie byłem ścigany przez Sądy węgierskie za oszu- 
stwa, czego najlepszym dowodem, że bardzo czę- 
sto do miejsca mego rodzinnego „Homonna“ na 
Węgrzech wyjeżdżam. 

Nie prawdą jest, bym od pięciu emigrantów 
węgierskich wyłudził, względnie chcial wyłudzić 
po 20 koron w ten sposób, żem bez wiedzy tych 
emigrantów wyslał depeszę, by ich rodzina wy- 
slala telegraficznie na mój adres po 20 koron. 
Nie prawdą jest również, bym używał łajdackich 
sztuczek celem przysporzenia sobie dochodów, 
jak też nie jest prawdą, bym omota! w sidia u- 
rzędników kolejowych i żandarmerję, bym brał 
od emigrantów za karty okrętowe po 186 koron 
więcej, aniżeli się należy i bym się okupywał 
przed tymi, którzy mi stoją ma przeszkodzie w 
interesie. Natomiast prawdą jest, że ja żadnych 
kar: okrętowych nie sprzedaję, zaczem nie jestem 
w możności nawet brać za ksrtę więcej lub 
mniej, aniżeli się należy, że stosuję się ściśle do 
przepisów ustawy o wychodźcach i żadnych nad- 
użyć się nie dopuszczam. Ludwik Gros 

w Sanoku. 


Z wywiadów „Gazety Powszechnej. 


Zwiazek aktarów. 


W ostatnich dniach ukazało się w czasopismach 
warszawskich i galicyjskich dziennikach kilka ar- 
tykułów w sprawie utworzenia ogólnsj orga- 
nizacji artystów scen polskich. P nieważ między 
innymi ogłosił w tej sprawie artykuł p. Maksy- 
milan Węgrzyn, artysta i reżyser sceny kra- 
kowskiej, przeto udałem się do niego w celu ze- 
bravia bliższych informacji. 

Zastałem go w „reżyserce*. Kizdy mu przedsta- 
wiłam cel mojej wizyty, rzekł: 

— Najchętniej służę, bo właśnie sprawa ta 
znajduje się na jak najlepszej drodze. 

— Któż brł inicjatorem?... zapytałem. 

-— Kiedy byłem jeszcze w teatrze lwowskim, 


s bac „64, wspólnie z członkiem opery p. Malawskim roz- 
towaru są poniżeni... Kio da więcej? Dziewoje, | p DOE 


poczęliśmy akcję ku stworzeniu „Związku akto- 


Obchód Trzeciego Maja. 


Tradycyjnem poczuciem obowiązków narodo- 


KOWSKI 


Niedziela, 17 kwietnia 1910. 


rów“; niestety z powodu licznych przeszkód mu- 
sieliśmy zaniechać dalszych kroków. Dopiero kie- 
dy się dostałem do Krakowa, podjąłem na no- 
wo myśl w porozumieniu z kolegami Sosnow- 
skim i Nowickim, tudzież z; kolegami, będącymi 
we Lwowie. 

— W jakiemże stadjum znajduje się ta spra- 
wa obecnie? 

— Jeden z adwokatów tutejszych ułożył nam 
statut, który wysłaliśmy po zatwierdzenie do na- 
miestnictwa. 

— Czy uzyskaliście już panowie zatwierdze- 
nie ? 

— Nie! z błahego jakiegoś powodu eofnięto 
nam statut, ale poprawiwszy zakwestjonowany 
ustęp, wysłaliśmy go z powrotem w zeszłym tygo- 
dniu; przypuszczam, iż obecnie namiestnictwo go 
zatwierdzi. 

— Jaką nazwę będzie miała ta organizacja? 

— „wiązek artystów i artystek scen polskich*, 

— Jego celem? 

— Muszę stanowczo oświadczyć, iż wbrew 
przypuszczeniom niektórych jednostek statuty 
„Związku* nie zawierzją żadnych celów agresy- 
wnych względem jakiejkolwiek dyrekcji, a dążą 
jedynie do pozytywnego zrzeszenia się pracowni- 
ków scenicznych w celach interesów moralnych 
i materjalnych. 

— To cele ogólne! Ale jak się one przedsta- 
wiają w szczegółach ? 

— Przedewszystkiem chodzi nam o zasiłki pie- 
PE dla podupadłych artystów, dalej o stwo- 
rzenie biura pośrednictwa pracy, a wreszcie — i 
to będzie główne:n zadaniem „Związku“ — o nie- 
i dopuszczenie do tego, by kierownictwo instytucji 
tak artystycznych, jak teatr, spoczywało w rę- 
[kach „plantatorów“, co zrobili sobie z teatru tyl- 
|ko źródło obfitych dochodów. 

— Wspomniał pan o zasiłkach pieniężnych, 


wobe: tego będą potrzebne pieniądze, płynące 
zapewne z wkładek. Jakiego rodzaju będą te 
| wkladki? 


| — Wysokość ich będzie zależała od wysokości 
| pobieranej miesięcznej gaży. 

— A więc coś w rodzaju podatku progresyw- 
nego? 

— Nie inaczej! Z latwo zrozumiałych powo- 
dów nie można od wszystkich brać jednakowo. 

— Ilu członków spodziewa się pan zwerbować 
do Związku? 

— Okolo czterystu zaraz na początku. Liczę 
tak: teatr lwowski da ich mniej więcej 300, tu 
w Krakowie jest nas 70. Nadto przyłączą się do 
nas artyści lwowskiego i krakowskiego teatru lu- 
dowego. 

— A Warszawa, Łódź, Poznań? 

— Statuty nasze opiewają tylko na Galicję; 
| urzędo *nie, formalnie mogą należeć jedynie ar- 
jtyści scen galicyjskich. Porozumieliśmy się jed- 
nak i z artystami z innych zaborów, którzy zgo- 
dzili się należeć do Związku prywatnie, nieofi- 
cjalaie z tymisamymi naturalnie obowiązkami i 
prawami. 

-- Kiedyż zatem konstytuujące walne zebra- 
nie ? . 

— Skoro tylko staluty nadejdą, zaraz: się u- 
konstytuujemy, bo wszystko przygotowane. 

Z tem opuściłem „reżyserkę* p. M. Węgrzyna. 


EGO. 


Ten utarty już program był wczeraj „na Ko- 
tlowem* przedmiotem obszernych debat, których 


| wynikiem jest wyrażona opinja, że mieszczaństwo 


wych pierwsze ruszyło się mieszczaństwo krakow-|po dobraniu reprezentantów innych sfer i towa» 
skie do przygotowań na dzień Trzeciego Maja. |rzystw powinno się uznać za Komitet ogólno- 
Od szsregu lat ono to inicjuje poranne nabożeń- | obywatelski, któryby ujął w swoje ręce urządze- 
stwo i uroczysty pochód na Wawel, wydaje ode- |nie programu całodziennego (wniosek red. Wą- 
«wę do ;spoleczeństwa o udział w uroczystości sowicza). Rzucono też szereg myśli, jak naleśa- 


majowej i do kupców o zamknięcie sklepów pod- 
czas pochodu — resztą dnia zajmują się zazwy- 
czaj inne towarzystwa — jak T. B. L, festynem, 
Sokół wieczorkiem. 


loby ten dzień pamiątkowy wypełnić uroczysto- 
ściami — proponowano wieczorem bezpłatny od- 
czyt w Sukiennicach (wniosek dr Nartowskiego), wy- 
cieczkę na Kopiec Kościuszki (wnios.dr Wróbla) itd. 


„99 | Nowość! 


Do nabycia 
w trafikach. 


nolińską domieszkę do kawy. 


Niedziela, 17 kwietnia 1916. 


Omawiano także sprawę zachęcenia jaknajszer- 
szych mas do uczestnictwa w obchodzie. Dr 
Wróbel żądał wydania stosownej odezwy do lu- 
du okolicznego, r. Kosobucki wyraził życzenie, 
by także w wyższych urzędach świątkowano ten 
dzień, mniejsi urzędnicy już to robią; mówca ten 
poruszy! również sprawę dekoracji miasta i Wa- 
welu, ten ostatni ma wywiesić w dzisń 3 maja 
5 chorągwi, sprawionych kosztem kraju. 

Obrady kilkugodzinne, w których prócz wy- 
mienionych wzięli udział pp. Stróżyński, Michal- 
ski, r. Dąbrowski, Seip i i., rozpoczęły się wybo- 
rem prezjdum, a zakończyły wyborem komitetu 
ściślejszego. 

Przewodniczącym jest r. Kosobueki, jegoj 
zastępeą dr Wróbel, sekretarzami dr Lubecki 
i p. Stankiewicz. 

Do komitetu ściślejszego wchodzą pp. Czerni- 
chowski, Halski, Misiorowski, dr Nartowski. O- 
AR Witołd, Piszczkiewicz, Stróżyński, Tur- 
ski. 


Z miasta. 


List Sienkiewicza, Na ręce prezydenta miasta prze- 
słał znakomity pisarz Henryk Sienkiewicz następujące ! 
pismo: 

„Nie mogąc z powodu wyjazdu skorzystać z uprzej- | 
mego zaproszenia na uroczystości, mające się odbyć 
w dniu 17 bm., przesyłam serdeczne podziękowanie 
za zaszczytną dla mnie pamięć i dołączam: życzenia, 
by Wielki Kraków rezwijał się i kwitnął odpowiednio 
do wielkiej obywatelskiej myśli, która usiłuje go stwo- 
rzyć“. H. Sienkiewicz, 

Wystawa projektów konkursowych na plan regu- 
lecyjny W. Krakowa zostanie otwartą w sali Rady 
miasta od dnia 16 bm. do 1 maja włącznie. Zwie- 
dzać wystawę można codzienie od godz. 10 do 2 po 
poł. za opłatą 20 hal. 


SAZETA POWSZECHNA 


Komisję tę stanowić będą: ks. dr Czesław Wądol- 
ny, prałat i kustosz katedry na Wawelu, jako prze- 
wodniczący; p. Walenty Dec, organista katedralny i 
profesor gry organowej w konserwatorjum muzycznem, 
jako egzaminator z gry organowej; ks. Tomasz Bukow- 
ski, podkustoszy katedralny, jako egzaminator ze śpie- 
wu liturgicznego i kościelnego, tudzież z głównych 
zasad liturgji katolickiej. Taksa egzaminacyjaa wyne- 
sić będzie 5 kor. A 

Nr. 2 „Zywego dziannika* na rzecz kolonji waka- 
cyjnych szkół średnich wyjdzie w żywem słowie wj 
poniedziałek 2 maja. Nr. 1 „Żywego dziennika“ wy- | 
wolał niezwykłe zainteresowanie, czego dowodem, że | 


wiele osób odeszło od kasy z powodu braku biletów. | 1 
lz czterech utworów QGhopina, 
|przez kompozytora. rosyjskiego. Są to: Polonez, No- 
| wego dziennika“, który doborem współpracowników, kturn, Mazurka i Tarantella. Pozostałe bilety sprze- 


Qzyniąc przeto zadość z wielu stron objawionym ży- 
ezeniom, komitet redakcyjny przygotowuje Nr. 2 „Ży: 


stanowić będzie literacko-dziennikarską senzację dnia. 


Bilety zamawiać można kartą korespondencyjną pod, Wieczorak na powstańców. 


adresem: Antoni Lekszycki, redakcja „Czasu ul. św. 
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moczki i inne, Zdjęcie to jest bardzo ciekawe i po- 
uczające. Pięknym obrazem jest widok plantacji ko- 
kosowych w Singapore. Dalej są dwa obrazy sceni- 
czne: „Anna Mazowiecka” i „Wdzięczność psa“, wiele 
film komicznych, jak: „Król reporterów“, „Dyskusja 
na śmierć i życie“, „Ostatnia moda“ itd. 

Koncert symfoniczny. Program koncertu orkiestry 
„Wiener Tonkiiastler-O:chester* obejmować bedzie 
same dzieła nigdy dotąd w Krakowie nie wykonywa- 
ne. Koncert rozponznie Brucknera trzecia symfonja 
D-moll, nastapia dwie części z „Odwiecznych pieśni“ 
Karłowicza, dalej Liszta „Węgierska fantazja“ na for- 
tepjan z orkiestrą w wykonaniu Oskara Dachsa. Za- 
kończy suita Głazunowa „Chopiniana*, składająca się 
zinstrumentowanych 


Teatru. 
Wieczorek, który się 
Saskiej (Resursa urzędnicza) na 


daje nd dnia 17-x0 kasa Starego 


odbył 9 bm. w sali 


Tomasza 1. 32. Cena biletów: fotel 5 K krzesło pier-:doehńód Tow, wzajemnej Pomocy uczestników powsta- 
wszorzędne 3 K, drugorzędne 2 K, wstęp na salę nia 1863 4 zostawił po sobie bardzo mile wspomnie- 
1K. (nie. Wsoółudział w nim i gra znanych naszych sił 

Kurs dla prelegentów T. S. L. Akad. Koło TSL. | amatorskich w przedstawieniu jak nań: Bagusławskiej 
urządza w dniach od 20 bm. do 10 maja kurs o- i Pawlikowskiej oraz pn Isakowicza, Starka i niestru- 


światowy dla prelegentów, pracuijątych na wsi. Na 
program złożą się następujące odczyty: Prof. dr Bu- 
jak: Gmina. włościaństwo w Polsce nieoodl. Prof. dr 
Kntrzeba: Konstytucja 3 maja. Prof. dr Tokarz: Po- 
glad na porozbiorowe dzieje Polski. Prof. dr Surzy- 
cki: Szkolnictwo rolnicze ną ziemiach polskich. Prof 
dr Turczvnowiez: Melioracje, jako temat pogadanek 
na wsi. Dr Caro: Wychodźtwo ladowe i zamorskie | 
Galicii. Dr GĦaro: Polityka emigracvjna. Dr Stafiej: | 
Rządowe i autonomiczne władze Galicji. De A 
Natanson: Zadania i metody oświatowej pracy na kre-| 
sach. St. Rymar: Kogo na wsi i jak należy oświecać. i 
Mr. Fusek: Walka z pijaństwem na wsi. Wykłady | 
odbywać się będą wieczorem w Uniw. Jagiellońskim. | 


dzonezo reżysera n. Stradiota hył Świetny. 

Nastennie świetnie wyszkolony chór np. urzędni- 
ków kolsjowych eraz skrzypce solo z akomnaniamen- 
term fortepianu przez v. Petersa i Poźniaka wywiązały 
sie artvstycznia ze swegn zadania a obraz 7 żywych 
osób przedstawiajacy „Ohrana Srtandarn* Grotteera 
przy wtórze chóru „Z dvmom nożerów" wynadł uro” 
czyście i malowniczo. Dochód z wieczorku worawdzie 
był niewielki -- bo wynosił na czysta 5O kor. wa- 
Żniejsze jednak jest przypomnienie się Publiczności, że 
weterani jeszcze żyją. że zaopiekowanie się nimi jest 
obowiazkiem narodowym. aby po nowrocie z Syhiru 
w rodzinaym kraju dokuezliwego braku nie zaznali. 
Wxzystkim, którzy łaskawie raczyli wziać udział w od- 


Egzamina organistów. Celem podniesienia muzyki|Inne szczegóły zostaną ogłoszone iateresowanym w |bytym wieczorku a w szrzezgólności Wydziałowi Re- 


kościelnej djecezji krakowskiej, książęco biskupi Ordy- 
narjat powołał do życia djecezjalną komisję egzami- 4 


dniach następnych. 
Teatr ludowy. Dzisiaj w sabotę daną będzie ope- 


sursy urzędniczej za bezinteresowne udzielenie sali, 
p. Smidowiczowi za jego ofiarność obywatelską skła- 


nacyjną dla organistów. Zadaniem jej jest zbadanie |retka „Za Oceanem“, po raz pierwszy. Nowe deko- i daja Weterani wdzięczna nadziękowanie na ręce p. 


czy kandydaci do zawodu organistowskiego, którzy się| 
prywatnie uezyli (nie zaś w jednej z zawodowych w! 
tym kierunku szkół, w kraju będących), posiadają do-| 
stateczne uzdolnienie zawodowe, to jest należytą zna-| 


raoje a szezezólnie dekoracja II aktu parowiec „Iris“ 


pędzla art..malarza Z. Wierciaka robi złudzenie e: 
wdziwego statku. Nowe kostjumy dla Indjan, sprowa- ; 
dzono z Wiednia. Rolę Bzbó-Rose odśpiewa p. Jadwi: | 


nadinżyniera Wilhelma Winklera. który nie szezedząc 
trudu, pracy i zabiegów przedstawienie to urządził i 
nejgorliwiej się niem zajmował. 

Uniwersytet Ludowy urzadza w niedzielę 17 hm, 


jomość gry organowej, śpiewu liturgicznego i kościel-| ga Brzozowska. „Za Oceanem“ będzie powtórzone w; wycieczkę do Muzeum Czartoryskich dla slnchaczy 


nego i głównyeh zasad liturgji katolickiej. 
Równocześnie Ordynarjat zarządził, że odtąd nie 


pI 


niedzielę, poniedziałek, wtorek i środę. 


W niedzielę ; 
po południu daną będzie po raz trzeci sztuka ludowa i 


z Ludwinowa, Borku Falęckiego oraz z Podgórza. 
Punkt zborny o godzinie 10 w lokalu przy ulicy 


welno już będzie księżom proboszczom a wzglę-; „Wśród swoich* A. Kallasa. Najbliższą nowością ba-| Szewskiej 16. 


dnie innym rządcom kościołów parafjalnych, przejmo- | „Kolega Krampton* G. Hauptmana z dyr. Rygierem ; 


wać na organistów innych kandydatów, jak tylko ta-| 
kich, którzy albo posiadają świadectwo, z ukończonej | 


w roli głównej. 
Teatr Kineten (Rynek główny 1. 34) przedstawia 


gdziekolwiek szkoły organistowskiej, lub ukończonego | obecnie nader zajmujący program. W pierwszym rzę- 


Odczyt. Uniwersytet Ludowy urządza w niedzielę 
17 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali Mursenm te- 
chniczno-przemysłowego wykład p. M. Studnickiego 
o „Sprawie finlandzkiej*. Wykład znanego publicysty 


conajmniej niższego kursu klasy organistów w kra-| dzie podnieść należy szereg zdjęć wspaniałego akwa- ii autora książki o „Finlandii“, poświęcony sprawie 
kowskiera konserwatorjum muzycznem, albo jeśli pry-|rjum morskiego w Brighton ze wszystkimi prawie tak aktualnej, powinien ściągnąć liczną publiczność, 
watnie się uczyli, wykażą się świadectwem kwalifi-! okazami tauny rzecznej i morskiej. Są tu: foki, kro-| Bilety do nabycia wcześniej w Czstelni Uniwersytetu 
kacyjnem, uzyskanem na podstawie odbytego egzami- ; kodyle, ałigatory, najrozmaitsze gatunki ryb, skoru- Ludowego oraz przy wejściu na salę. Ceny: 1 kor., 


nu od djecezjalnej komisji egxaminacyjnej. 


WITOŁD €. BARTEL. 8 
Tuberozy. 
(Ciąg dalszy.) 
Szliśmy tak przez planty prawie pusts; księżyc 


świecił wysoko i jasno — rzucając gigantyczne cie- 
nie drzew, oświecając tajemniczem światłem po- 
mniki i statuy i nadając im dziwne ksztalty na- 
grobków to tworząc miejscami fantastyczne kra- 
jobrazy Bóklina lub Stucka. 

Przystanąłem, objąłem wpół mą towarzyszkę | 
a pochylając się ku niej spytałem pieszczotliwie. 

— Miłujesz że ty mnie tak bardzo ? 

Spojrzała na mnie swemi dużemi, ciesinemi 
oczyma, jakby się dziwiąc pytaniu. ł 

— Dziecino moja — ciągnąlem dalej cicho i bła- ; 
galnie — ja proszę cię i błagam o przyjęci» go-| 
ściny dzisiaj w moim domu — nie chodź do| 
Kazi „— oni i tak tam nie wiedzą, że matki tws- į 
jej niema i że byłaś w teatrze — zresztą mogliby ; 
źle sądzić, że tak późno wracasz do domu. Jal 
bardzo, bardzo cię o to proszę — proszę o tę; 
chwilkę dla mnie, jeśli mię prawdziwie kochasz | 
to, nie odmówisz, wiem, że nie odmówisz, tyś dobra | 
i święta moja. | 

Mówiąc to 
walem jej ręce. 

Potrząsnęła główką pizecząco. 


patrzałem blagalnie w cczy i cało-: 


t 
i 
1 
à 


— Nie! tego nie żądaj odemnie — dałam ci 
seree i duszę moją, bo cię miłuję — a ty chciał- 
byś mi i cześć zabrać? Nie czyń tego! Bylam 
u ciebie to prawda, l 2 r 
lożu chorego — to było niejako moim obowią- 
zkiem, dzisiaj inaczej — nie mogę. 

Zamilkla. 1 3 

Szliśmy dalej — a w duszy mojej działo się 
coś dziwnego, buntowało się coś; ogarnęla mię 
jakaś chęć zdeptania wszystkiego tego, co dotąd 
tam było święte i czyste. 

Odmowa — to jej pierwsze 
od czasu jakeśmy się poznali, 
miłość własną, 
a rosło pragnienie, 
coś — zdepłać to, 
się za jej opór. 


sprzeciwienie się 


ka, skinąłem i kazałem stanąć. 


bo tak chcę. 


podrażniło moją | 
szalona żądza mną opanowała — ; 
by ją posiąść — by zniszczyć, 
co ona tak strzeże i zemścić. 


Doszliśmy do uliey, nadjeżdżała wlaśnie doróż- | Z 


—- Pojedziesz ze mną — rzeklem stanowczo— | 


'piaki, rozgwiazdy, jeżowce, stułbiopławy, meduzy, wy- 60 hal. i 20 hal. 
t 


wolno, wysiadła i stanęła jak automat, blada 
i drząca, patrząc mi błagalnie w oczy. 
— Nie gub mi duszy — jęknęła cicho, słania- 


ale byłam jako szarytka przy |jąc się. 


Byłem głuchy na wszystko — nie widziałem 
i nie odczuwałem jej bolu, wszystkie uczucia za- 


‘marly we mnie — czulem tylko jedno, to jest 
(ag 
i 
j 


trzebę nasycenia swej namiętności. 

Wyjąłem klucz, otwarłem bramę prowadząc 

chwiejącą się i prawie omdlałą, jednak bez słowa 

smutku i skargi, gdy usłyszałem za sobą śmiech. 
Śmiech dziki i straszny, przeraźliwy, szatański 

śmiech, którego glos rozległ się echem po ulicach. _ 
Dreszcz wstrząsnal mojem ciałem, ona zaś zł- 

držala, załledwo zdolełem zamknać bramę padła 

bezwładna mi na ręce. 

Otwarłem mieszkanie; posadziłem ją w fotelu. 

alala się lzami. Otrząsłem się.... 

Łzy te powróciły mi przytomność. 

Stanąlem z opuszczonemi rękami — nie zdając 

sobie sprawy co dotąd uczyniłem a w glowie 


a ILO di : . , 
Śpojrzała na mnie przestraszonemi oczyma co- ;! piersi „czułem nie wysłowiony ból, żal do tego, 
fnęła się, lecz pocawyciłem ją za ramię i pocią- | 0 zrobiłem — w mózgu mi huczało, wreszcie 


gnąłem za sobą, Wsiadła. Rzuciła się w głąb po-| 


wozu, była blada i milcząca. 
Kazalem jechać. , 
Niewysłowiona radość opanowała mię, że ją 
mam w swej mocy. 
Po chwili powóz stanął. | | 
Wyskoczyłęm, podałem jej rękę, podniosła się 


éé dè ozy 


szozenig 


Jd., ZAG 


Magistra farmacyi w Krakowie. 


świat okręcil mi się w koło, coś podcięło mi nogi 
ii osunąlem się do jej stóp. 

Podniosła się, lecz padła napowrót w krzesło, bez- 
silna. 

Cisza zaległa pokój — tylko w dwóch duszach 
i w dwóch sercach toczyły walkę żywioły. 


(G. d. n.) 


Kiezrównany, chemiczny plyn 


metali — z laborateryum 


HARSKIEGO 


Wszędzie do nabycia. 
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4 Nr 87, 


Z Krak. Tow. technicznego. Dnia 25 bm. w sa- 
lach Tow. technicznego (Straszewskiego 28) odbędzie 
się koncert na dochód Bratniej pomocy uczniów wyż- 
szej szkoły przemysłowej z laskawym udziałem pp.: 
Ireny Solskiej, Marji Gajczakówny, Bronisława Poźnia- 
ka, Adolfa Petersa i Hugona Zatheya. Początek o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem. Bilety w cenie 2 koron 
nabywać można na Wystawie budowlanej w gmachu 
Tow. technicznego. 

Pod adresem magistratu. Z miasta piszą nam: 
Właściciele sklepów, położonych przy linji A-B, Q-D, 
a zwłaszcza na ulicy Grodzkiej, zasłaniając wystawy 
sklepowe, spuszczają story (markizy) tak nisko, że 
swobodne przejście na ulicy jest wprost utrudnione. 
Każdy, który ma to nieszczęście, że jest nieco wyż- 
szy od karła, musi zawadzić nosem lub conajmniej 
narażony jest na tę przyjemność, że mu cylinder lub 
kapelusz spadnie z głowy. Wczoraj właśnie spotkała 
mnie ta przyjemność z powodu zaniedbania obowią- 
zku ze strony właścicielki sklepu pod firmą  „Franci- 


GAZETA POWSZECGANA 


tutejszej policji o następującej sprawie: Wyczytawszy 
w gazecie anons, że L. Zweig (fach poczt. 127/295) 
eksport obuwia w Krakowie wysyła 4 pary dobrego 
obuwia za 8 K, zamówił to obuwie. Przekonał się 
jednak, że obuwie było nie do użycia, sporządzonó 
z lichego płótna. Ponieważ zaś Weig —- jak było po- 
wiedziane w anonsie — zgadza się na odesłanie 
i zwrot pieniędzy, jeżeli obuwie nie będzie się podo- 
bać, przeto p. Clechowski odesłał owe 4 pary pan- 
tofli i żądał zwrotu pieniędzy. A chociaż stało się to 
przed kilku miesiącami do dziś dnia jeszcze nie otrzy- 
mał ani pieniędzy ani odpowiedzi. Policja wdrożyła do- 
chodzenie w tej sprawie i energicznie poszukuje oszu- 
kańczego handlarza. 

Włamanie. Ubiegłej nocy dokenane włamania do 
sklepu z owocami i delikatesami Schwimmera przy 
ul. Florjańskiej. Skradziono około 100 kor., oraz zna- 
ezną ilość owoców i słodyczy. Policja wdrożyła do- 
chodzenie i już jest na tropie sprawcy. 

Aresztowania. Wczoraj aresztowała policja kilku | 


Niedziela, 17 kwietnia 1810. 


dość często uprawiają. Ponieważ sklep był zamknięty, 
przeto usiłowali nożami wyrznąć w drzwiach dziurę, 
aby się dostać do środka. Przy tej pracy zostali uję= 
ci i odstawieni do „ula, 

Niecny czyn. Ludwik Wydrych i Stanisław Rudek, 
znane na tutejszym bruku łobuzy, upili starego Mi- 
chała Biela, a potem zbili go 1 pokrwawionego zo- 
stawili na ulicy. 

Także kradzież Ożóg Helena, z Bukowia, korzy- 
stając wczoraj na targu z nieuwagi Anny Kality, 
skradła jej plachtę i koszyk i chciała się ulotnić. Zo- 
stała jednak przez właścicielkę wczas spostrzeżona i 
przytrzymana. Skradzione rzeczy musiała oddać, a sa- 
ma poszła pod klucz, aby mieć na przyszłość naucz- 
kę, że nie należy ruszać cudzej własności, 

Humor ulicznicy. Marja Starostka, 44-letnia włó- 
częga, wpadła na oryginalny pomysł zabawienia „,pu- 
bliki“ i wywołała zbiegowisko. Pomazawszy się czar- 
ną farbą, wyszła na ulicę Kalwaryjską i zaczepiała 
przechodniów, którzy całą gromadą szli za nią. We- 


szka* na ulicy Grodzkiej L 8. Na grzeczną uwagę, |znanych złodziei i udzieliła ima bezpłatnego mieszka-isołość ta jednak skończyła się dla niej smutno, bo 


zwróconą właścicielce, czy też „pannie* stojącej za|nia „pod telegrafem*. Na dworcu kolejowym przy- policja aresztowała ją i osadziła w areszcie. 
ladą, żeby nieco wyżej poleciła podnieść storę, otrzy- | trzymano Stefana Moskala 32-letniego — w chwili, | 

małeim prawdziwie bezczelną odpowiedź: „niech sobie | gdy ruszał pociąg do Lwowa. Moskal skradł portmo- 
pan zawoła stróża". Kiedy następnie zwróciłem się do; netkę z kwotą 20 kor. wracającemu z Prus robotni- 


NA, : ; RE, r kr: : 
policjanta (Nr. 102), pełniącego służbę na ulicy, żeby! kowi Hryniowi Rutce. Na Rynku aresztowano 50-le- Z bruku krakowskiego. 


wkroczył i polecił właścicielce, aby storę w należytej! tnią złodziejkę Annę Zwolińską za kradzież kosza do | 


wysokości umieściła — dał mi również praktyczną 
radę: „to do mnie nie należy, ja do sklepu wejść nie ` 
mogę — miech się pan uda do dyrekcji policji*. Kla-: 
syczae — tylko u nas w Krakowie możliwe! Korzy- 
stając z grzeczności Szan. Redakcji, zwracam się na 
tej drodze do magistratu z prośbą, aby peuczył wła- 
ścicielkę sklepu pod firmą „Franciszka* o jej obo- 
wiązkach — a nadto, aby wogóle większy porządek 
w tym kierunku zaprowadził, wykonując odnośne 
swoje rozporządzenie, które ponoś istnieje w annałach 
magistrackich. Dr W. 

Szkełę jazdy na rowerze otworzył już w bieżącym 
tygodniu Oddział kolarski „Sokoła“ krakowskiego a 
lekcje udzielane będą jak lat poprzednich na boisku 
w gmachu „Sskeła* w godzinach przedpołudniowych 
od 6 ramo pod kierownictwem fachowo uzdolnionego 
nauczyciela. Inwentarz szkolny uzupełniono wygedny- 
mi rowerami dla panów i dla pań. Zgłoszenia przyj- 
muje kancelarja „Sokołas codziennie od godz. 6 do 
9 wieczór. 

Wycicczkę inauguracyjną otwarcia sezonu urządza 
Oddział dla członków i ich rodzin dnia 5 maja a w 
razie niepegody 8 maja do Wieliczki. Wyjazd kola- 
rzy z przed gmachu „Sekoła* o godz. 2 po południu 
a jadący koleją mają dogodny pociąg o 1:30 po poł. 
z dworca krakowskiego, w program wchodzą: 1) bieg 
kolarzy na 1000 metrów, 2) bieg pieszy na 1000 m., 
3) jazda powolna na 50 m., pobyt w parku Mickie- 
wicza i rozmaite zabawy towarzyskie przyczynią się 
do uprzyjemnienia chwil uczestnikom. Wieczór powrót 
do Krakowa z lampjonami, które można dostać na 
miejscu. 

Sześciotygodniowy kurs gorzelnictwa. Na Stacji 
doświadczalnej dla gorzelnictwa i przemysłów  pokre- 
wnych przy Szkole przemysłowej w Krakowie rozpo- 
cznie się 18 maja br. sześciotygodniowy kurs gorzel- 
nictwa. Kurs ten obejmuje wykłady: 1) technologji 
gorzelnictwa; 2) kontroli ruchu gorzelni; 3) botaniki; 
4) chemji i fizyki; 5) rachunkowości i ustawodaw- 
stwa gorzelniczego; 7) ćwiczenia w laboratorjum che- 
micznem; 8) ćwiczenia w laboratorjum mikroskopo- 
wem. Wpisy odbywać się będą 17 i 18 maja w kan- 
celarji Stacji doświadczalnej (Kraków, Gołębia 20, 
I piętro). Opłata za kurs wynosi 50 koren dla kra- 
jowców, zaś 100 koron dla obcokrajowców. Opłatę tę 
a ewentualnie podanie o uwolnienie od całkowitej lub 
częściowej opłaty, odpowiednio udokumentowane, na- 
leży złożyć przy wpisie. Ze względu na ograniezoną 
ilość, poleconem jest wcześniejsze wnoszenie podań o 
przyjęcie na kurs. Bliższych informacji udziela kiere- 
wnictwo Stacji. 

Wypadek tramwajowy. Wczoraj po poludniu na- 
jechał tramwaj na ulicy Florjańskiej 16-letnią Karoli- 
nę Sliwińską, cierpiącą od pewnego czasu na epile- 
psję. Pomimo sygnałów motorowego, nie schodziła 
ona wcale z toru tramwajowego. Wóz obalił ją na 
ziemię, przyczem Śliwińska doznała silnego pokale- 
czenia. Zawezwane Pogotowie opatrzyło ją na stacji 
ratunkowej. 

Humbug. Bartłomiej Clechowski z Sambora doniósł 
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imeralne 


podróży. Aresztowano wreszcie 14-letniego „dolinia- 
rzą“ Jaresza Mikolaja za kradzież portmonetki z kwo- 


„tą 10 kor. na szkodę pewnego wieśniaka. 


Kradzież w pociągu. Jakóbowi Kudłaczce, jadące- 
mu w stromę Lwowa, skradł w pociągu niewyśledzo- 
ny sprawca pulares z kwotą 100 kor. 

Na Koło T. S. L. im. Kościuszki w Krakowie, 
złożzł 106 koren pan Józef Bielawski z Dębnik. 

Zmarli. Marja Sehnitzlówna lat 22. Pogrzeb 
16 bm. o godz. 4 po połud. z domu przedpogrzebo- 
wego. 


Repertuar teatrów krakowskich: 
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| miejski | ludowy 

Sobota | Gdy mi. wino zakw. | Ze Oceanem 

„Spo poł. | Moralność p. Dulsklej| Wśród swoich 

;ż wieczór | Gdy mł. wino zakw. | Za Oceanem 

Poniedz. | Srebrne szczyty | 
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8. GABRYELSKA — Kraków, kupuje, sprzedaje 

i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 

Role — krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Najlepsze mydła udelikatniające skórę, zapo- | 
biegające opaleniu i wysypkom są 


Hygieniczne mydła przetłuszczone 
wyrobu 


M. MALINOWSKIEGO 


11 odmian zapachów kwiatowych, mydło ogórkcwe 
Wystrzegać się nieudolnych naśladownictw I 
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Zgromadzenie stróżów. W niedzielę 17 bm. od- 
będzie się poufne zgromadzenie stróżów kamienicznych 
o godz. 5 po południu w Domu Cechu Zbiorowego 
przy ul. Krakusa l. 20. Po obradach odbędzie się tra- 
dycyjne „Święcone*, 

Nieostrożny Żak. Walenty Żak z Łagiewnik 16-le- 
tni, jechał wczoraj przez Rynek tak nieostrożnie, że 
uderzył dyszlem 60-letnią staruszkę Małgorzatę Wło- 
sińską z Ludwinowa. Staruszka wpadła pod wóz, 
przyczem doznała bolesnych obrażeń, szczególnie na 
prawej nodze. Przewieziono ją do domu, a nieostroż- 
ny Zak dostał się do aresztu. 

Na gorącym uczynku. Jędrzej Kowalski z Balic, 
liczący 40 lat — wraz ze swą połowicą Marją, za- 
kradli się wczoraj od strony podwórza do sklepu To- 
biasza Goldflussa (Rynek 1) w celu kradzieży, którą 
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Horak, mikołajska 
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Parada. 


U stóp starej wieży, przed „nowych czasów* stra- 
żnicą — niezwykła odbywa się parada. 

Qzworobok uformowali, sztaadar pochylili... stają 
niewzruszeni, potem przepisane wykonują ruchy... 
słychać słowa komendy... to znów hymn krótki po 
rynku prastarym się rozlega... 

Publiczność zwartą ciżbą się przeciska i gdyby tak 
jeszcze ponad nią ujrzeć końskie ogony, zdobiące sy- 
szaki wielkich gwardzistów, to byłoby całkiem, 
jak w „Burgu*... choć to miasto przecie nie takie 
zdawna widywało parady 

A inni wyciąguęli się w linję, kiejby te parkany. 
A błyszczą, a świecą i okrutnie są,.. dumni, bo z cho- 
dników tłumy na nich spozierają.,. 

Wzrok tych zuchów zda się mówić: 

— Widzita, hołoto, cywile! 

A tlum patrzy i ma wyraz nieciekawy! 

Z boku kilku młodzieńców gimnazjalnych, ludowe 
pochodzenie w języku zdradzając, uśmiecha się jakoś 
chytrze, może nieco zjadliwie... a patrząc na ruchy 
Maćków i Bartków w mundurach, nie mogą wstrzy- 
mać czegoś, co w nich nurtuje... więc syczą raczej, 
niż mówią przez zaciśnięte zęby: 

— A skądżeś to? a ze wsi? Widzisz go! A „cywi- 
lów* klął będziesz? Takiś to wielki! cesarski... pa- 
trzajcie go! 

Ten i ów wojak porusza się niecierpliwie, stać je- 
dnak w porządku musi, jak mu przykazano, więc je- 
no oczyma lypie... 

A z chodnika od grupy młodzianów nie milkną 


pełne znaczenia w swem brzmieniu wyrazy. . 
1. k. 


Krenika prowincjonalna. 


Ankieta w sprawie szkół żeńskich. Stosownie do 
życzenia wyrażenego przez Sejm na poprzedniej sesji, 
zwołało prezydjum Rady szkolnej krajowej na 15 bm. 
ankietę w sprawie reformy szkół wydziałowych żeń- 
skich. Do udziału w ankiecie zaproszeni zostali posło- 
wie sejmowi, należący do komisji szkclnej, rzeczo- 
znawcy ze sfer nauczycielskich i członkowie Rady 
szkoluej krajowej, należący do sekcji szkół ludowych. 
Kwestjonarjusz, przedłożony ankiecie streszcza się w 
następujących słowach: 

1) Gzy w szkołach wydziałowych Żeńskich 3-klaso- 
wych należy podłożyć większy nacisk na wykształ - 
cenie formalne? 

2) Czy w szkole wydziałowej żeńskiej 3-klasowej 
nie należałoby uwydatnić więcej niż dotychczas kie: 
runku praktycznego w zakresie gospodarstwa domo- 
wego, robót ręcznych kobiecych lub w innym jakim 
względzie i w jaki sposób dałoby się to osiągnąć? 

3) Czy te praktyczne kierunki mają być uwyda- 
tnione w planie samej szkoły, czy może na specjal- 
nych kursach, połączonych ze szkołą wydziałową a 
przeznaczonych dla uczenie, które ukończyły 3 klasę 
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fabryczny SEAD różnych 
trumien i wieńców i t. p. 
po najtańszych cenach. 
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APTEKA K. WISZNIEWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Floryańska. 


Niedziela, 17 kwietnia 1910. 


wydziałową? Czy może należałoby kursa takie osobno 
organizować? 

4) Czy i w jakim kierunku należałoby uprościć 
plan naukowy szkół wydziałowych żeńskich 3-klaso- 
wych? 

5) Czy i w jakim kierunku należałoby przeprowa- 
dzić reformę planu naukowego szkół wydziałowych 
pięcio- i sześcioklasowych? 

6) W jaki sposób należałoby w szkołach wydzia- 
łowych żeńskich uwzględnić sprawę wychowania fizy- 
cznego? 

7) Czy zaleca się dopuszczanie hospitantek w szko- 
łach wydziałowych męskich i hospitantów w szkołach 
wydziałowych żeńskich 3-klasowych (w miejscowo- 
ściach, w których istnieje tylko jedna szkoła wydzia- 
lowa męska względnie żeńska?) 

8) O ile reforma planu naukowego szkół wydziało- 
wych trzyklasowych, poruszona w pytaniach powyż- 
szych oddziałać ma także na plan naukowy V i VI 
klasy szkół pospolitych pięcio- i sześcioklasowych? 

W ankiecie tej brali udział oprócz inspektorów, 
członków Rady szkolnej krajowej i rzeczoznawców 
ze sfer nauczycielskich, także posłowie: Jan Wasung, 
Bandrowski, Makuch i Michałowski. Nad postawione- 
mi pytaniami rozwinęła się długa dyskusja, która 
trwała do godz. wpół 10 wieczór. Zgodzono się je- 
dnomyślnie, że obecna 3-klasowa szkoła wydz. żeńska 
nie odpowiada dzisiejszym potrze- 
bo m. Dalej żądano wprowadzenia 4-klasowej szkoły 
wydziałowej, któraby tworzyła organiczną całość z 
dotychczasową szkołą 3-klasową. Dalej zaznaczono, że 
w miastach większych należy tworzyć fachowe kursa 
połączone z warsztatami jak np. kurs kroju, szycia 
bialego, szycia sukien, gotowania, prania itd. Obszer- 
niejsza dyskusja wywiązała się nad pytaniem 6. Pod- 
niesiono zaniedbanie w tym kierunku i domagano się 
wprowadzenia obowiązkowej nauki gi- 
mnastyki w dobrze urządzonych salach. Oświad- 
czono się jednomyślnie przeciw dopuszczaniu ho- 
spitantów, chłopców do szkół wydz. zeńskich i od- 
wrotnie. Zgodzono się na potrzebę zwołania specjal- 
nej konferencji, na którejby przedstawiono obszernie 
opracowany projekt reformy planu tych szkół w du- 
chu wywodów i wniosków członków ankiety. 

Nowe szkoły. Rada szkolna krajowa wyłączyła gmi- 
nę Kunową, w okręgu jasielskim, z zakresu szkolne- 
go w Skołyszynie i zorganizowała osobną 1-kl. szkołę 
w Kunowej; wcieliła gminę Wolicę-Walowice, w okrę- 
gu jasielskim, do zakresu szkolnego w Sobniowie; 
gminę Słobódki, w okręgu kałuskim, do zakresu 
szkolnego w Babinie; zorganizowała 1-kl. szkoły ludo- 
we: drugą szkołę w Piwnicznej na przysiółku „Kosa- 
rzyska*, w okręgu nowosądeckim; w Kocierzu ad 
Rychwałd, w okręgu żywieckim; drugą szkołę w Po- 
tyliczu na przysiółku „Klebany*, w okręgu rawskim; 
w Brandwicy, w okręgu tarnobrzeskim; w Madziar- 
kach, w okręgu sekalskim; w Byczynie, w okręgu 
bredzkima; oraz przekształciła 1-kl. szkoły na 9-klaso- 
we: w Grabnie, w brzeskina i we Wróbliku królew- 
skim, w ekręgu krośnieńskim. 

Rada szkolna krajowa postanowiła budowę: 1-kla- 
sowych szkól: w Terliczce, w okręgu rzeszowskim; w 
Rudnie Malej, w okręgu rzeszowskim; w  Piątkowej, 
w okręgu rzeszowskim; 2-klasowej szkoły w Dzieka- 
nowicach, w okręgu wielickim; 9-klasowej szkoły w 
Sułkowicach, w okręgu wadowickim; 1-kl. szkoły 
w Sułkowicach na przysiółku „Bolęcina*, w okręgu 
wadowickira; wszystkie przy pomocy zasiłku z fundu- 
szu szkolnego krajewego. 

Mianowania w szkolnictwie. Rada szkolna krajo- 
wa zamianowała w szkołach ludowych: Jadwigę Dą- 
browską nauczycielką 5:kl. szkoły wydziałowej żeń- 
skiej im. św. Jadwigi w Nowym Sączu; Jana Male- 
ckiego nauczycielem kier. i Władysława Zatloukala 
nauczycielem 5-kl. szkoły w  Cieszanowie; Michała 
Turczaniewicza, nauczycielem kier. w 5-kl. szkoły w 
Jazłowcu; Janinę Kapecównę i Bronisławę Probulską 
nauczycielkami 5-k]. szkoły w Kalwarji; Helenę Pio- 
trowską, Jadwigę Kawalcównę i Józefę Parfanowiczó- 
wnę nauczycielkami 4-kl. szkoły pespolitej żeńskiej 
połączonej z wydziałową im. Franciszka Józefa w Ko- 
lomyji; Helenę Taklińską nauczycielką 4-kl. szkoły 
na przedmieściu „Mariahilf* w Kołomji; Marję Urbó- 
wnę, Marję Janicką i Marję Kobakównę nauczycielka- 
mi 4-kl. szkoły żeńskiej im, Hoffmanowej w Tarno- 
polu; Jadwigę Gabryelową nauczycielką 4:kl. szkoły 


francuskie, angielskie i wiedeńskie 
Cena i korana, z przesyłką I korona 35 halerzy 


w EZ ZAZIE ZZOZ ZZA AZ ZZOZ ZZO AZ) 


Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy 
SKŁAD ARAMOFONÓW 


Józefa Wekslera 


Lwów, Sykstnska 2, Tel 2033/1. Kraków Grodzka TI Tel. 64l. 


Przeróbki lub zmiana Pathéfonów na Gramofony oraz 


Płyty zonetenowe pe 2  Gramoeton koncertowy z I0 płytami 60 kor. 


Wszelkie ŻURNALE MÓD szczególnie ,żurnal sezonowy 


ciela kier. 2-kl. szkoły w Milatynie starym, na równo- 
rzędną posadę do 2-kl. szkoły w Zadwórzu; Stanisła: 


GAZETA POWSZECHNA 


pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową im. Mi- 
ckiewicza w Tarnopolu; nauczyc 
4-kl. szkoły w Szczawnicy; nauczycielami kierującymi 
szkół 2-klasowych: Jana Słotwińskiego w Tatarynowie, 
Michała Solczaka w Radczy, Eugenjusza Nawrockiego 
w Hnilicach; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
9-kl.: Józefę Langenfeldową w Wołczem, WI. Mrozka 
w Łubiankach Wyższych, Józefę Diekównę w Stryjówce, 

Zofję Balicką w Samborze na przedmieściu „Powo- 
nowa, Emilję Pilarzównę w Hanusowcach, Kazimierę 
Pużakównę w Łubiankach niższych, Józefę Szczasną 
w Uszni; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kl.: 
Michała Karalusa w Czerwinkach, Michała Bandurę w 
Zaściance, Łukasza Tenerowicza w Łyczanej, Stefana 
Kameckiego w Tarnawce, Jana Koleckiego w Przy- 
szowej, Stanisławę Szypulską w Pieniążkowicach, Ba- 
zylego Turzańskiego w Hołodówce, Dymitra Wasyl- 
kiewicza w Suchej Woli, Marję Różycką w Dydiowej, 
Marję Asslerównę w Hrycowcach, Ignacego Latkie- 
wicza w Łozowie, Albinę Szapkównę w Kończakach 
nowych, Kunegundę Bazielichównę w Zasadnem, Ka- 
rolinę Rogozińską w Świdniku, Fryderyka Syniuka w 
Pacykowie; przeniosła: Jakóba Ćwiklę nauczyciela 
5-kl. szkeły w Kańczudze, na równorzędną posadę do 
5-kl. szkoły w Kalwarji; Leonarda Dunicza, nauczy- 


wę Stańczewską, nauczycielkę 4-kl. szkoły w Kro- 
ścienku, przydzieloną do szkoły w Turzem, na równo: 
rzędną posadę do 2-kl. szkoły w  Słowicie; Stefanię 
Zurakowską, nauczycielkę 92 kl. szkoły w Szyłach, na 
równorzędną posadę do 2-kl.i szkoły w Czernichow- 
cach; Józefa Kożnijczuka, nauczyciela 2-kl. szkoły w 
Milowcach, na równorzędną posaeę do 2kl. w Szy- 
łach; Piotra Terlikowskiego, nauczyciela 1-kl. szkoły 
w Qbłopiatynie, na równorzędną posadę do szkoły w 
w Miliku; Antoniego Markiewicza, nauczyciela 1 kl. 
szkoły w Radczy, na równorzędną posadę do szkoły 
w Chryplinie; Julję Szwaczyńską, nauczycielkę 1-kl. 
szkoły w Zalipiu, na równorzędną posadę do szkoły 
w Podszumlańcach. 


—- - 
— - Ă 


Tarnów 


2 Rady miejskiej. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie Rady, na ztórem burmistrz podniósł zasługi 
zmarlego radnego wiceprezydenta sądu dr Zakliki, 
w miejsce jego powołany został do Rady p. An- 
toni Wójcicki. Następnie zabiera głos ks. dr Ży- 
guliński i czyni zarzut burmistrzowi, że tak rzad- 
ko zwołuje komisję inwestycyjną. Następnie u- 
chwała Rada powinszować Prezydjum miasta 
Krakewa z okazji powstania „Wielkiego Krako- 
wa“. Rada przyjmuje do wiadomości oświadcze- 
nie Ministerstwa sprawiedliweści, że nowy budy- 
nek sądowy zostanie wybudowany na t. zw. pla- 
cu ks. Samguszkowej. Rada uchwala wynająć ks. 
Sanguszkowej całą realność w której znajduje się 
dotychczas propinacja na 10 lat za 1200 kor. 
rocznego czynszu. Na wniosek dra Schńtzera u-| 
chwala gmina subwencję w kwocie 100 kor. dla 
Uniwersytetu ludowego im. Mickiewicza na cele 
oświatowe. Wreszcie przyjęła Rada na tajnem 
posiedzeniu inżyniera Mojżesza Leuchtera za de- 
kretem z płacą roczną 2900 kor. 

Wybory do Rady miejskiej. Magistrat wyznaczy! 
już dokładnie termin wyborów do Rady miej- 
skiej. Mają się one odbyć z III. koła w dniach 


Z 
—  — 
—— 


11 i 12 maja, z II koła 18, a z I. koła 19 maja 
b. r. Na tle tegorocznycch wyborów do Rad 
miejskiej toczy się wprost zażarta walka między 
partją klerykalno -kahalną dra Goldhammera, 
a postępową dra Schdłzera. | 
Kampanja wyborcza skupia się przeważnie na 
kandydaturach w III. kole. Partja kahalna sta- 
wia tu: ks. inf. Walczyńskiego, dra Goldham- 
mera, Smalca, Tomaszka, Maschlera i Zinsa; 
partja postępowa: ks. inf. Wałezyńskiego (kan- 
dydat wspólny), Szuberta, dra Schitzera, Ko- 
ściółka, dra Borgenichta i Safiera. Dnia 13 bm. 
edbyło się w „Gwiaździe* zgromadzenie, zwo- 
lane przez prezesa Izby Rękodzielniczej p. Ko- 
ściółka, celem omówienia listy kandydatów w III 
kole. Wchwałono głosować za listą partji postę- 
powej. Oprócz dwóch dotychczas wychodzących 


yori sss 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej naj- 
wyżem odznaczeniem Grand Prix 1908 Jeneralne 
zastępstwo Akcyjne GRAMOFORÓW z marką 
„PISZĄGY ANIOŁEK". Poleca swoje stanowczo 
bez szmeru grające gramofony uznane przez pierwszo- 
rzędnych znawców za najlepsze i najtrwalsze. Ko- 
rzystna wymiana płyt. Części składowe i warsztaty 
reperacyjne na miejscu. 


Genniki darmo I opłatnia. 


na wiosnę i lat 01910 zawierający około 1000 
KROJE na suknie, kostjumy, żakiety, 
liznę damską i męską, 


Dla prenumeratorów w K 
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pism obu tych partji, ukazał się pierwszy numer 


Jakóba Smioszę nauczycielem jtrzeciej gazety w języku żydowskim, redagowany 


przez partję postępową. Obecnie ma więc Tar- 
nów cztery pisma lokalne — po wyborach za- 
kończą one naturalnie swój krótki żywot. 

W Towarzystwie muzycznam odbylo się Walne 
zgromadzenie. Wybrano nadal prezesem dyr. 
gimn. p. Jaglarza, wicepr. starostę Sheybala, Wy- 
działowymi zaś pp. Górskiego, Michnika, dra Mo- 
krzyckiego, Rozwagę, Tałasiewicza, dra Silbigera, 
prof. Szwarca, prof. Słowaka i pannę Rekier- 
tównę; zastępcami pp. Grzymalskiego, Pitułę i 
Styrnę., 

Koncart spacerowy. Komitet Sanatorjum nau- 
ezycielskiego, urządza na fundusz budowy tegoż 
Sanatorjum, dziś w niedzielę 17 bm. w sali „So- 
kola“ koncert spacerowy z współudziałem trzech 
muzyk tutejszych szkól średnich. 


Bochnia. 


Praca oświatowa w powiecie. Wybrany na o- - 
statniem Walnem Zgromadzeniu Zarząd Kola 
T. S. L. im. Konopnickiej zabrał się gorliwie do 
pracy. Wenta gospodarcza urządzona jeszcze przed 
świętami wielkanocnemi, cieszyła się jak zwykle 
wielkiem powodzeniem i przyniosła Kołu znaczny 
dochód. Rocznicę Grunwaldzką postanewił Za- 
rząd Koła obchodzić uroczyście tak w mieście, 
dając inicjatywę do zawiązania kosailetu obywa- 
telskiego w tym ce'u. jako też po „wsiach w ca- 
lym powiecie bocheńskim i to nie tylko tam, 
gdzie Koło posiada własne wypożyczalnie i czy- 
telnie, ale po wszystkich! parafjach. Na ostatniem 
posiedzeniu Zarządu przeprowadzono w tej spra- 
wie cały szereg uchwał. W tym też celu zaku- 
puje Zarząd Koła cały komplet przeźroczy świetl- 
nych, któremi ilustrowane żywe słowo głębiej 
padnie w serca słuchaczy i silniej utrwali się 
w pamięci. W mieście postanowiono zorganizo- 
wać caly cykl wykładów grunwaldzkich 
dla inteligencji w porozumieniu z Komitetem o- 
gólno-obywatelskim, do którege Koło dało inicja- 
tywę i w którym ma kilku swoich przedstawi- 
cieli. 

Postanowiono również zorganizować w roku 
bicżącym szereg wykładów treści ekonomiczno- 
gospodarczej i prawniczej oraz przeprowadzić lu- 
strzcje wszystkich Czytelń i wypożyczalń. Jest na- 
dzieja, że nowy Zarząd Koła pod doświadezonem 
przewodnictwem kilkoletniego już swego prezesa 
prof. Świtalskiego przy pomocy materjalnej ze 
strony inteligencji bocheńskiej zadanie i cel, jaki 
sobie wytknąl wypelni, przyczyniając się swą pra- 
cą nietylko do uświeinienia roku grunwaldzkiego, 
ale i do pogłębienia uświadomienia narodowego 
oraz do jeszcze większego podniesienia oświaty 
wśród ludu powiatu bocheńskiego. 

Wybory do „Wisły*. Dnia 8 kwietnia b. r. w sali 

ady powiatowej w Bochni odbyło się zebranie 
włościan z powiatu sądowego becheńskiego ase- 
kurowanych we „Wiśle“. Powiat ten sądowy 
tworzy według $ 20 słatutu „Wisły* osobny o- 
kręg wyborczy. Belegatem tego okręgu na Walne 
Ząromadzenie „Wısły“ wybrany został dr Fran- 
ciszek Bardel, adwokat w Krakowie. 


——— 
—0 
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a|Wiec w sprawach gminnych. 


Moszczenica (pow. Gorlice). 

Wieś nasz, jedna z największych w kraju, 
liczy 5000 mieszkańców, a zarazem jedna z naj- 
zamożniejszych, pozostała daleko w tyle w cza- 
sach ogólnego postępu. zawdzięczając swój za- 
stój pod każdym względem czynnikom najwię- 
kszy wpływ tutaj wywierającym: wójtowi, który 
jest także kościelnym — Radzie gminnej, w któ- 
rej policjanci gminni są radnymi. 

Znalazła się jednak garstka ludzi lepiej myślą- 
cych, którzy wypowiedzieli walkę wstecznikom. 
Wyrazem jej był z inicjatywy p. Leona Gajew- 
skiego i inżyniera Leona Dzikiewicza zwołany 
wiec, celem omówienia najżywotniejszych spraw 
gminnych. 


Kry rass 0108 
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= 
Płyty z sziełkióm po 4 korony. 


medali jakoteż GOTOWE 

spodnice, szlafroki, ak bie- 
kawy, ubiory dla dzieci itd. oraz manekiny na 

Jada M. LANDAU, Kraków, ul. Mikołajska 7. 


rakowie dostawa do domu bezpłatna. 


20.000 na składzie. 


poleca 
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Wiec ten odbył się w zeszłą niedzielę w domu 
p. L. Gajewskiego przy współudziale około 500 
włościan i ze względu na ważność obrad miał 
nastrój bardzo poważny. Trwał 6 godzin bez 
przerwy; przewodniczył p. L. Gajewski, sekre- 
tarzem by! p. A. Mordawski. 

Słowo wstępne, które było zarazem relacją 
poselską, wygłosił poseł Madej, poczem przy- 
stąpiono do omówienia najbardziej piekącej w 
naszej gminie sprawy szkolnej. 

Dwuklasowa szkoła o 5-ciu siłach, do której 
800 dzisci uczęszcza, stała się obecnie zupełnie 
przestarzałą, Aby przygotować dzieci do szkoły 
średniej, która jest w Gorlicach, wielu, zwłaszcza 
mniej możnych, naraża się materialnie, a co gor- 
sza. dzieci tracą moralnie, pozbawione w tak 
młodym wieku, niezbędnej opieki rodzicielskiej. 
Uzyskanie więc szkoły 4-klasowej z językiem do- 
datkowym niemieckim, jest koniecznem 1 wiec 
uchwalił starać eię o taką szkołę. 

Odpowiednie przedstawienie i prośbę popartą 
licznymi podpisami, poruczonoe wnieść do Rady 
szkolnej kraj. p. Gajewskiemu. Bynajmniej nie 
zrażcne się fałszywemi wieściami, że gmina z 
tego powodu poniesie ciężary niezmierne, jak to 
nawet z ambony głaszono, bo uzyskanie cztero- 
klasówki zachwiałoby stanowiskiem teraźniejszego 
kierownika p. Świerka, który do kierownictwa 
szkoły 4-klasowej nie ma wymaganych kwalift- 
kacji Zwolennicy jego chcieliby, aby pozostała 
szkoła tego samego typu, by ją tylko o dwie 
klasy wzmocniono i dobudowano, niepomni, że 
z osobistych interesów, ze szkodą dla społeszeń- 
stwa zaprzepaściliby sprawę szkolną w naszej 
wsi na długie lata. 

Wiec uchwalił również, aby prócz szkoły czte- 
roklasowej, utworzono na drugim końcu wsi 
dwuklasówkę, aby małe dzieci 5—7 klm. po śnie- 
gach i roztopach do odległej szkoły chodzić mie 
potrzebowały. 

Uchwalono starać się o pocztę i 2 listonoszów. 
Na tax obszerną gminę mamy tylko składnicę 
pocztową i 1 listonosza, który dzień w dzień 
ponad milę pieszo po pocztę do Zagorzan iść 
musi. 

A mamy przecież i przystanek kelejowy na 
miejscu i nie potrzebowalibyśmy na pilne listy 
9—8 dni czekać, bo jeden listonosz rady sobie 
dać nie może. Zwłaszczą „sądówki* bywają nie- 
kiedy, jeżeli nie po, to w sam dzień terminu 
doręczane. 

Przy samym przystanku konieczna jest stacja 
ładunkowa. Okolica jest niezmiernie przemy- 
słowa; w naszej wsi mamy kilka cegielni, fa- 
brykę wyrobów cementowych i nowo założony 
młyn gazowy inżyniera Dzikiewicza. Również 
podniosłuby się i rolnictwo, mając możność spro- 
wadzenia nawozów sztucznych i zbytu swych 
produktów. 


Poruszono i sprawę sądu. Moszczenica 


Otwartą została nowa pierwszorzętlna 


piekarnia maszynowa 


SPORT" 


=- FIRMY KRAJOWE 


których popieranie gorąco naszym Czytelnikom polecamy. 


XK 


Józef Dobrzyński 
Kraków Sławkowska 12. $ 
$ Filia Lwów, Gro- 
x decka 80. — Urzą- % 
dza kompletne mle- 
czarnie — maślarnie 
serkarnie. 


Znakomite | 


pigułki dr. Wosda wyrobu 
aptekarza Stanisława Szcze- 
pańskiego. 
w Zabłociu przy Żywcu. 


Tkalnie płócien: 


MICHAŁ MIĘSOWICZ 
Najlepsze płótna. 
Korczyna koło Krosna. 


zarzutki 


inne ubrania męskie prawie 
nowe tanio do nabycia ul. 
Stachowskiego 2. parter na 
lewo. Ogłądać można od 12. | 


Drobne ogłoszenia 
po 4 hal. od wyrazu 
najmniej Jednak 18 słów. 


REALNOŚĆ 


do sprzedania wzachodniej 
Galicyż 18 kilometrów 
od stacyl Słotwina - Brzesko 
w pięknej leśnej górzystej 
okolicy położona 8 m. mor- 
gów gruntu, dom mieszkalny 
5 oblikacyi, pod domem 
piwnice murowane, stodoła 
spichlerz stajnia studnia mu- 
rowana w podworeu. Wia- 


do 3. 
Poszukujemy 
zdolnych agentów 

do podróży 
celem sprzedaży obrazów tre- 


ści religijnej. — Zgłoszenia 
prznjmuje Józef Knapik i Sp., 


504. 


domość Józef Król Sanok. | Kraków, pl. Matejki 6. II. p. | dom 
488, 515 


|Bliższa wiadomość ul. Kro- 


SAZETA FOWSZRECGEHNA Niedziela, 17 kwietnia 1910. 


przynależy do c. k. Śądu w Bieczu, 3 mile drogi, 
gdy od swego powiatowego miasta Gorlic, jest 
o 5 klm. oddaloną. 

Mamy nadzieję, że* pp: Gajewski i inżynier 
Dzikiewiez, którzy swą pracę bezinteresownie dla 
dobra naszej wsi zaofiarowali, będą ją dalej kon- 
tynuować, nie zrażając się ani szykanami ze strony 
tych, którzy z tytułu swej godności pierwsi po- 
winni stanąć na straży dobra gminy. Z przykrością 
jednak trzeba stwierdzić, iż ludzie ci dobro swe 
osobiste, swych przyjaciół nad dobro gminy 
przenoszą i stają w poprzek dążnościom i sta- 
raniom, podejmowanym przez jednostki szczerze 
sprawie ludowej oddane. 


niewiadomo czy miał inne narzędzia — wygrze- 
bał w murze celi wielki otwór, który zakrywał 
bardzo umiejętnie, Odkryto to i obscnie Hof- 
richter podlega co pół godziny rewizji. Działa 
on bardzo zrecznie; jeden z urzędników Zakładu 
karnego w Móllersdorf, gdzieby Hofrichter w ra- 
zie skazania odsiadywał karę, oświadczył, że ska- 
zany niedlługoby siedział w więzieniu. Przy swym 
sprycie rychłoby obmyślił jakiś sposób wydoby- 
cia się na wolność. 

Hofrichter pisze memorjał o swej niewinności, 
który będzie ndczytany na rozprawie. Posługuje 
się w nim tymisamymi argumentami, które przy- 
taczała prasa dla niego przychylna. 


PRZEGLĄD POLITYCZAY. 


Z Rady państwa 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów dy- 
skutowano w dalszym ciągu nad przedłożeniem 
finansowem, które po przemowach posłów: Buk- 
vaja, Okuniewskiego, Hudeca, Losera i Vojty, 
odesłano do komisji budżetowej. Następnie przy- 
stąpiono do pierwszego czytania ustawy o pra- 
gmatyce służbowej urzędników państwowych. Po 
dad c ; y 1 y przemowie posła Glöckla obrady nad pragmatyką 
uczynił. Nawet, gdy już spełnił zbrodnię, zamiast | przerwano i przystąpiono də obral nad wnio- 
uciekać, został na miejscu i zaczął płakać. Bian-. skiem w sprawie kałsi dalmatyńskich. Następne 
chi przyteczył liczne przykłady z życia NaumewA | posiedzenie we wtorek. 
na dowód, iż był bezgranicznie pod! wpływem y 
Tarnowskiej. Następnie złożył następujące oświad- | Roosevelt w Wiodniu. 
czenie: A | Wczoraj przyjął cesarz byłego prezydenta Sta- 

„Naumow miał chorobę umysłową, ktora za- |nów Zjednoczonych Roosevelta na posłuchaniu 
kłócała jego świadomość i odbierała mu swobo- |prywatnem, które trwało przeszło pół godziny. 
dę czynu*. Monarcha oczekiwał go w odrzwiach swego po- 

W razie wypuszczenia na wolność, Naumow ;koju i serdecznym uściskiem ręki go przywitał. 
nie będzie niebezpieczny dla otoczenia, bo nie ma i Roosevelt wyjechał do miasta, wszędzie owa- 
u nego popędu do zbrodni. | | . ,. ieyjnie przywitany przez publiczność. Następnie 
r Po nim zeznawał prof. Rossi, który stwierdzi sie do kościoła Kapucynów i złożył na 
iż Tarnowska cierpi na absces. Cierpienie to 0d-|trumnach cesarzowej Elżbiety i następcy tronu 
bilo się na jej stanie psychologicznym. Prof. Mor- ; Rudolfa wspaniałe wieńce. Popoludniu zwiedzi! 
selli zeznał, iż Tarnowska jest typową hislerycztą.| koszary kawalerji i przyjety został przez ciało 
Wyraził dalej przypuszczenie, iż Taraowska znaj- į oficerskie. Wieczorem wydał hr. Aehrenthal na 
dowsła się pod złym wpływem otoczenia. PO-|gcześć Roosevelta i jego syna obiad, w którym 
miary antropometryczne wykazują pewne nienor- | bral udział także ambasador Stanów Zjednoczo - 
malności. Jest podatną do autosuggestji, histery- | nych. 


czką, o inteligencji słabej i kullurze nad wyraz | 
powierzchownej. Nakoniec sądzi prof. Morselli, że | TEZEWZWAKIEEWNWINNNNENONEURZACYZESZECZNA 
plan zbrodni nie mógł wyjść od jednej tylko o- NADESŁANE. 

Lecznica chirurgiczna-Instytut Roentgenewski 


soby, w szczególności nie przypuszcza, aby Tar- 
Dr Artura Frominora 


nowska miała dość perwersji na ukucie takiego 
zamachu. 

Godziny przyjęcia od 9 do 11 przed południem 
iod 3 do 4 po południu, 


Usiłowana ucieczka Hofrichtera. 

Hofrichter usiłował tymi dniami przygotować! Kraków, ul. św. Tomasza L. 18. 
sobie ucieczkę z więzienia. Nożem i widelcem — Teleżon 81. (Róg ul. Florjańskiej.) Telefon 81. 
Piekarnia urządzona jest według naj- 


pal b OSZKIEWICZĄ nowszych wymagań hygieny. Znana z do- 


RE broci pieczywa, odznaczona była złotymi 
: medalami i dyplomami na wystawach pie- 
w Krakowie, karnianych w Wiedniu, Paryżu, Berlinie, 

ul. Szlak 43 (dom własny) Temaszwarze | Warszawie. 
Przy zakupnie towarów prosimy powoływać się na — 


GAZETĘ POWSZECHNĄ. 


Senzacyjny proces 
Tarnowskiej. 


Dalsze orzeczenia rzeczoznawców. 


W dalszym ciągu procesu weneckiego składał 
zeznania lekarz prof. Bianchi. W przecistawień- 
stwie do zeznań oświadczył, iż Naumow nie miał 
myśli o morderstwie; od chwili otrzymania tele- 
gramu od Tarnowskiej, zmienił swoje życie nie 
do poznania. Naumew, człowiek bez własnej woli, 
opanowany przez Tarnowską, niczego takiego nie 


z A 


| 


Fabryki konserw i bu- 
ljonu 4 z > F 5 
| 2 Różański I S-ka Gzy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w palenia? 


Zapyte kto, jak wyrabiają fabryki przeźroczystą bibułę? Dzieje się to w następujący 
sposób. — Oto do ostatniej kadzi, z której gęstwa papierowa wypływa na płótna, dodają 
gliceryny, a potem gotowe arkusze bibuły, przesuwają między walcami żelaznymi, lekko 
ogrzanymi, które smarują pewnego rodzaju mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał się 
tychże, a nadto by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę gładzą jeszcze walcami pa- 
pierowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swą porowatość — nadto staje się 
przeźroczystą, czem właśnie łudzi, że jest cienką. 

Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cygaretowej. — Zatem sztu- 
ezne zaprawy, dla wywołania złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest 
przykry i gryzący. 

Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w dotyku lepkość, co przemawia 
zatem, że zawiera glicerynę i inne sztuczne zaprawy. 

Wiadomo dalej, że gliceryna spalając się jako tłuszcz w tlejącym papierosie, powo- 
da ak 1 pieczenie w całej jamie ustnej, a dym jest tak ostry, że wywołuje z oczu 
obfite łzy. 

Że przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub wogóle nie posiada cech 
dodatnich, to świadczy najlepiej, że austryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. I wi- 
dzimy, że do robienia papierosów, począwszy od najlańszych a skończywszy na najdroż- 
szych, fabryki rządowe używają tylko grubej i nieprzeźroczystej bibuły. 

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: wie palcie przeźroczystych kibułek! 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS* 
M= W. Bełdowskiego w Krakowie, ul. Starowiślna 20. 


Żądajcie jak naj- Pobudka“, 


liezniej próbek — gg 


OOG 


fabryka konserw owocowych 
jarzynowych i mięsnych. 


Fabryka tutek: 
Tutki 


M. Paschalskiego 


wszędzie do nabycia. 


Sklep spożywczy 
do sprzedania tanio zaraz 
z powoduchoroby właściciela. 


woderska l. 17. sklep. 510 


Poszukuje lekcyj 


uezeń Meminaryum Nauczy- 
cielskiego. Wiadomość 
w Administracyi Gazety Pe- 
wszachnej. 


celem przekonania się o dobroci mego wyrobu, 
które posyłam darmo i opłatnie. 211 


Magiel kołowa 


jest zaraz do sprzedania, wia- 
ość Podgórze ul. Rękaw- 
ka į. 29. w sklepie, 517 


Niedziela, 17 kwietnia 1910. 


GAZETA POWSZECHNA 


Nr. 87. 
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C. k. uprzyw. 


Akcyjne Towarzystwo kantorów Wymiany 


„MERKUR“ 


Filia w Krakowie przy ul. Floryańskiej 28 i św. Marka 18. 
Zakład Centralny w Wiedniu. 


Filie: Baden, Berno, Czeska-Kamienica, Czeska-Lipa, Dux, 
Graslitz, Jabłoniec, Kraków, Liberzec, Litomierzyce, 
Módlina, Nowy Jiczyn, Pilzno, Praga, Świtawa, Szum- 
perk, Wr. Neu Stadt. 


Oddzial węgierski w Budapeszcie. 


Kantory wymiany w Wiedniu : I. Wolizeile 1., II. Taborstrasse 4., 
III. Löwengasse 27., I. Ungargasse 77., IV. Wiedener Haupt- 
strasse 88a., V. Gumpendorferstrasse 22., VII. Mariuhilferttrasse 
76., VII. Lerchenfelderstrasse 132., IX. Alserstrasse 32., XVIII. 
Wanhringerstrasse 82., IXX. Dóblinger Hauptstrasse 33., 21 Haupt- 
strasse 43. 


Kapital akcyjny 2,000.000 koron. 


Fundusz rezerwowy 8 milionów koron. 
Dywidenda za rok 1909 wynosi 9°% 


wns 


Wg 


Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju papierów wartościowych, walut 
i dewiz. — Przyjmowanie zleceń giełdowych. — Przechowanie i zarząd 
papierami wartościowymi. Załatwianie kaucyi wojskowych, winkulacyi 
i dowinkulacya. Udzielanie zaliczek na papiery wartościowe. — Sprze- 
daż łosów na spłaty miesięczne. Wypłata i eskont kuponów i wyloso- 
wanych efektów. — Przyjmowanie prenumeraty na czasopismo loso- 
wań „Mercur“. — Eskont i irkaso weksli. — Wystawianie czeków, 
przekazów i akredytyw. Przyjmowanie wkładek na 4'/,. 
(Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — Otwieranie 
rachunków bieżących, czekowych i żyrowych. 


Załatwianie wszelkich Bankowych tranzakceyi. 
502 


KRAKÓW, RYNEK RÓG ul. FLORYAŃSKIEJ 
Telefon 368. Poleca: Telefon 368. 
Skład Bielizny męskiej białej, kolorowej i trykotowej, 
Krawatów — Kapeluszy — Rękawiczek. 
Wielki wybór Przyborów do podróży — Peleryn 
i Płaszczy angielskich. — Czapek. — Obuwia 
oryginalnego amerykańskiego. 


F 4-. 


357 


a 


I i 
e 1 8 er 


owery nowe na r. 1910.) 


Tylko pierwszej marki od K. 90.—, Wielki wy- 
bór damskiek i męskich zmakomitych używanych 


rowerów po K. 40, 55, 65, 85. Płaszcze gumowe 


NOWO OTWARTA 
Droguerya pod Korong 


pak: $ í s i9. maze gumowe K. 4—-5. Pompy FR. TANEWSKIEGO 
"8, lampy oliwne po K. 2, lampy acetyli- p ; 

nowe po K. 3,4. Masa do niklowania abo K. 0 f] maith Prańciszka 
lak do cementowania 80 h., > | Pelesa na zbliżające się 


pompy teleskopowe po 
po £. 2:50 i wszystkie 
dzie. Zamiana starych 
szybko i tanio. X 


K. 2, podstawki da rowerów 
lane części najtaniej na skła 


na nowe. Reperacja 


Święte po cenach najtańszych 
Farby do pisanek we wszy- 
stkich kolorach. Ś$migusy 


a row - 
"US. Randbałgąj U? ne | EE Wole Kaleńską no 
K 1 tach. q Ko 
Wien [Il/2 rh akin, fiaszeezkach i częściowo. — 
, gär „o 194 Perfumy i mydła toaletowe 


krajowe i zagraniczne, od 
najtańszych do najprymity- 
wniejszych. Herbatę orygi- 
nalną rosyjską. Esencye do 
wyrabiania likierów, rumu 
i wódek. Farby do zapust- 
czania drzwi, okien i podłóg 
Koniaki i wina lecznicze. 
Trucizny na myszy i szczury, 
środki owado-gabne. Proszki 
odżywcze dla zwierząt do- 
mowych. Artykuły gumo- 
wa do celów sanitarnych. 
Cenniki na żądanie gratis 
i franco. 


0 451 
RRR RNN 


KAMIENICA PIETROWA 


w Wielkim Krakowie, dobrze rentująca się, 
19 ubikacji 


do sprzedania lub zamiany 


na parterową w Krakowie (ewentualnie za 
dopłatą. Zgłoszenia adresować do Admini- 
stracji Gazety Powszechnej. 5i4 


OKU 
or] 


|nowy wynaleziony pasek ru- 


SA RERE TE S a e eS 
ZAKŁAD 


Artystyczno - fotograficzny 


Franciszka KRYJAKA 


KRAWIECZYZNĘ 


damską, oraz wszelkie prze- | 
róbki po nader nizkich cenach | 


| 


Só: 


i 
| 


przyjmuje się, Kraków, ulica ; 
Czarnowiejska 17, t. piętro. 


EE E DE PEE NT 


» . 


Z poważaniem, Fr. Kryjak. fé 


ar dy i iir ar ie Sie i ie iri i ir SA 


nw eee ZY 


CACY 


[3 w Krakowie, ul. Dominikańska 3. a 
| Filia: Kraków, ulica Łubicz L. 2. 

| 481 CENY KONKURENCYJNE: A 
f 3 sztuk wizytowych. . . . . > K. 

| 3 sztuk makartowych Aay i A 
| zabinetówych . . SA NY 3 że 
| 6 sztuk makart. gab. . 4 a 

| 3 sztuk gabinetowych . . . . 45 ge 
i 5 j J ANEO 

| 3 kartki korespondencyjne . Tez A 
| mel 

| 

1 

| 


IZ DIA S 


NAJZD 


są światowo znane wolne alkoholu 


musujące bombony limońadowa 
Marśnera 


(smaku malinowego, cytrynowego, poziomko- 


wego, czereśniowego i marzankowego) — dla 
przyrządzenia znakomitego orzeżwiającego wol- 
nego od alkoholu napoju. 


Jedynie ŁA Rex $. Jedynie 
prawdziwe / 3 AE - prawdziwe fi 
z tą (4 OG Frag "Z z tą 
marką | FT ZŻJY SEE (277 “marka E 
ochronną. | — pom. |ia S] ochronną 
SHA E. 7 


Wszędzie do nabycia, gdzie są ogłoszenia 
z marką ochronną, — którą jest zaopatrzony 
i każdy pojedynczy bombon. 

Roczny wyrób 60 milionów sztuk, 

Lu-Sin perfumerye odech. Klairon, najle- 
pszy przysmak nowożyiny. 

Wszelkie rodzaje mlecznych czekolad do 
gotowania i do jedzenia najlepszej jakości, 
najtaniej ofiaruje 
Pierwszy czeski akcyjny związek fabryk 
dla wschodnich cukrów i czekolady 
w Król. Winogradach, dawniej 


A.Marśmer 


Składy: Ul. Ferdynanda (Platyz), płac Wa- 
cława (naprzeciw Primasom) 

Wiedeń VIL, Flierbadgasse 4. ” 
>", Tabktzeć © 


cz 


C. k. PATENT 


nowy cudowny wynalazek dla 
' cierpiących na Przepukline 


pturowy bardzo lekki dla naj- 
większego wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub me- 
talu nosi się bez bolu i ra- 
dykalnie przytrzymuje prze- 
puklinę, — Odpowiedź za 
dołączeniem marki odwrotna 

pocztą. 45 


M. KANTOROWICZ 


Podgórze, Twardowskiego 7. f ga 


agm 
D 


RLR RLR 


przygotowawczy 
państwowej i buchalterji 
i podwójnej 


w Szkole Buchalterji 


Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie, ul, Florjańska Ł. 66, tel. 2086/VIII 
rozpoczyna się dnia 4-go stycznia 1910 roku. 


rachunkowości 
kupieckiej pojedynczej 


co egzaminu z 


BIURO  BUCHALTERYJNE, 
202 


Wpisy przyjmuje 
ulica Florjańska 55, od 9—1 i od 3—5, 


ALEKSANDER FISCHHAB 


KRAKUW, GRODZKA 50. 
TELEFON 2042 VIII 
FABRYKA PIECZĘCI KAU- 
CZUKOWYCH I ODRUKARŃ DO- 
MOWYCH. 
POLECAM SZYLDY 
EMALIOWANE I ME- 
TALOWEW ROŻNYCH 
WIELKOŚCIACH, 
ORAZ MARKI PIE- 
CZĄTKOWE DO LIST. 


NUMERATORY NAJNOWSZEJ 
KONSTRUKCY|. 350 


RIRE 


Uwagę naszych czytelników zwracamy 
na wydany nakładem Polskiego Tow. 
KEmigracyjnego w Krakowie 


„Kalendarz Polska - Amerykański 


dla wychodźców na rok 1910“. 


Kalendarz ten jest pierwszem i jedynem w swoim rodzaju 
wydawnietwem i stanowi jakby popularną encyklopocyę 
wychodźczą. Obok wierszyków i powiastek ma tle Życia 54 
łaków na obczyźnie, zawiera on mnóstwo praktyczny z 
wskazówek i przestróg, oraz opis stosunków A 
we Framcyi, Danii, Szwecji, Czechach, w taaa, ojcze 
Ameryki północnej, Brazylii, Argentynie, Kanadzie. — 
Zdobią go_ilustracye 1 mapki. , 
Do nabycia w Polskiem Towarzystwie Emigracyjnem 
w Krakowie, ul. Kolejowa 3, oraz we wszystkich 


księgarniach. —- Cęna 80 hal., z przesyłką 90 hal, 


Nr. 87. Niedziela, 17. kwietnia 1910 


Specyalność : 
mimo tanich cen wyrabiane bywa z najiepszego materyału 
i łączy w sobie formę bez zarzutu z największą elegąncyą. 


120$fiiii we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Największe przedsiębiorstwo tego rodzaju w całej menarchii. e B 


Alfred Frankel, spółka kom. 


Filia: 459 


4 Największy wybór ebuwia 
Üryginalne Goadyoar Wel KRAKÓW, RYKEK GŁÓWNY 14. — Zastępca: L. Steigier. "Sig? rodzaju | naj- 


najlepsze obuwie teraźniejszości iepszej jakości. 


EEATT m sGGOOWO OGOGOGGOG © 
) Wobec ogólnej drożyzny śradków spożywozych -$ Loterya 


sk polcgamy Ra rzecz Towarzystwa 


Konserwy 


owocowe, jarzynowe i mięske 


Ga "" "e s towarzystwo żeglugi parowej 
„AUSTRO-AMERIGANA" 


„Ochrona Niemowiąt" 
główne wygrane 


60.000 koron 
5.000 koron 
2.000 koron 


w gotówce. 


9 
9 
J, RÓŻAŃSKIEGO Spółki w Bochni. i Ew 
e) 
0 


k=rmetyeznie zamknięte w naezyniach szklanyek, tu- 
dzież znakomite zupy jaArzynewe z różmemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


Wyreby odznaczene już najwyższemi nagrodami na 
wysta ach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we 
Lwewie 1900. — Przez Tow. iekarskie jako zdrowotne 


komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady it. d. 
RCOZEELAD JAZDY: 


Ciągnienie nieodwołalnie 

12. maja. Losy do nabycia 

w Kantorach wymiany, tra- 
389 


> O>>>>0©0>©000 -©> TGvPirC>W> 


OO->-0> © > © ©©>© © ©QG©©00 


kości po bardzo przystępnych 
cenach, poleca Fabryka relet 


artykuły spożywcze gerąee polecene. SkackO I 
a) z Tryestu do Nowego-Jorku s Na razie są de nabycia: R Z 
Argentina RW a kwietnia | p Mo eT k czerwca ulica LAZIENKA liczba 3, parter S T ORY 
Maitha Washington . 30  , | Argentina . . . . . = z 7 
Alice |. . . 14 maja | Martha Washington . 18; I w handia Liebeskinda, Fleryańska. Q! |; „kowe, żaluzje deszezót- 
; H U 
b) z Tryestu do Argentyny przez Rio de Janelro : Niebywała degodność dla gospodyń! Jakością i cena (j| kowe, rolety płócienne z sa- 
Atlanta . 9... ad kwietnia | aura . „SSA Fe 20amaja wypierają te kanserwy wszelkie wyreby zagraniczne! | mozwijaczem prawdziwie 
Sofia Hohenberg . . 5 maja | Francesca. . . . . 16 czerwca Q ini RE najlepszej ja- 


Informacyi udzielają oraz sprzedaź kart okrętowych uskuteczniają Jen. Agencyą 


i żaluzji pod firmą: 


i | 
i HERBATNIKI DOBOROWE | „s mapęstam 
mieszane za */, kg. Kor. t60. — Wyborowe za g. 
Kor. 2:08. Za Marcypanowe za ”/ kg. Kor, 2:40. p E DZIWIATR 


j Dębniki Krakowie, uli 
a9 | poleca CUKIERNIA LWOWSKA PA paca 


JANA MICHALIKA, FLORYAŃSKA 45. | oz: na prowincyę 


GOÓLDLUSG I SKA 


Biuro spedycyjna- komisowe Kraków, ul. Lubicz 7 (nap. dworca kolejowego). 
Główna Reprezentacya we Lwowie, ul. Na Błonie 2, oraz wszystkie EJ 


5 397 prowincyonalne ajencye. 
aj BJ 3 BEBAE MIH BEA 
| 


uskuteeznia się odwrotnie 


P ita fa M | | i Dna K oron Automatyczno - hydrauliczne 


płacimy eo roku obcym fabrykantom za liche maszyny (barany) %.- Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw Ę 

bibułki ceygaretowe. Każą nam palić bibułki S hd nagniotkom, kostninie i t. d. 
przeźroczyste, łudzac tem, że są cienkie a więc do wyprowadzania Wo- Główny skład: 

dobre, To nieprawda! Tylko bibuika nieprze- - dy dla w znacznej wy- Ą p A 

© żroczysta, bez sztucznej a szkodliwej zaprawy, p O R. polożonych go- H, L. SCHWENK, apteka Wiedeń-Meidling. | 

może być w paleniu smaczną. r dów «/ Żądać należ dla turystów kd 

spodarstw, ogrodów ądać należy F. a turystów b 

pe H 6 i eiir tylko plaster Lusera po Iš. 1-90 5 


wsi, miast i t. p., je- 
dyna konstrukcya o 
najdozładniejszem te- 
chniczanem wykończe- 
niu buduje największa (4 Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość! 


a | IGNACY CYPRES 


— Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam — 
najnowszy moj wyrób Bihułek cygarotowych: 


POBUDZA. 


Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc nle- | 

chaj nikt nie zraża się tem, że nie jest przeźroczystą, — | 
W paleniu za to — jesi bardzo przyjemną, a dym po- 

siada chłodny i niegryzący. | 

F 


POBUDKA y heid i patentowem g balèray, da Kraków, Floryańska 49. 351 

s "WEW i, : A cig- ; : > 

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyła i gówych art deko AE: Tek colt 
ow. I sh cenach. Ameryk. elektr. zło 

FABRYKA TUTEK i BIBUŁEK CYGARETOWYCH i | k. nadworny dostawca Remontoir kieszonkowy z marką syste- 


mu Roskopf, 36 godz. idący wraz z pię- 
knym łańcuszkiem K 3:90, trzy sztuki 
K 11:—. 6 sztuk K 20'—. Srebrny Ros- 
kopf o trzech kopertach, bardzo silny 
K 10:—. Stalowy damski Remontoir 
K 7:80. Budzik najlepszy K 3.—, Łań- 
euszki srebrne od K 2,—, Zegarki złote 


Starowiśliaa26 =iKraków, =- Starowiślna 28102 Setki nznań i listów pochwał. Prospekty darmo. 


W trafikach odrzuc. obce wyroby a żądajcie naszych. 


Mr. W. BSEŁDOWSKI | ANT. KUNZ “Hranice. Morawa. 
i 


h | damskie od K 20—, 
Begnto ilustrowane cenniki na żądanie darme | cpłatnie. 


okazya! 


TERA z: 

e A] OWĄ ulał lima 

Wspaniały zegarek kieszou- 7 "mag RE SĄ 
=, . c TE ina 0.Worna' „aotwioa | 

kowy z lońcuszkiem tylko ži ATE iP Par kj R EEEE TYOP YZ FEE SPEC O "7 

3 Kor. 90 hal. moj LIN 2NM, 1 625161 CZMD., | ma i i m 
30.000 sztuk odkupiłen i dla- j 4 ET | e Kto powział 
tego wysyłam: 1 wspaniały co i Ketwiezacge Par xpelieru Do Ameryki balan 
36 godz. do nakręcania u nie i Łi ZAW ciii re lożdh daca A bki szkle: Eci 
co 12 godz !) „Gloria“ srebrny Gł jes powszechnie znanć ako wysnnenize, bóle Jazdu do Ameryki za zarobkiem, niech się zwróci 


z wszelkiem zaufaniem do od pół wieku istnie- 
jącej firmy 409 


| |B. Karisberga 


$ |w Hamburgu, ul. Ferdlnandstrasse 15A. 


i Ag chętnie udziela sumiennych wskazówek ce 

i R E H podróży oraz podaje dokładne obliczenie ko- 
radz, ulina Eiti aipee Wi sztów i rozkład jazdy z domu aż do Ameryki. 
P+ yt>* JĄ P> | »  |Na żądanie wysyła też bezpl. doki. mapę Ameryki. 


| RADY Z a o f A 


W WREUKMARBNI I KTEAKEOTTPI A. KOZIAŃSKIEGO W KFĄAKOWIE, V2. GZAMEKRACHA, 


Anker-Reinontcir zegarek, ze 
szwajcarskim werkiem, pięknie 
grawirowaną kopertą i wskazówką sekundową wraz 
z pięknie pozłacanym lub posrebrzanym łańcuszkiem | y 
dobrze idący, tylko za 3 K. 90 hal. 3 sztuki za 11K. $ 

1 wspaniały pozłacany co 56 godzin do nakręcania ję 
Anker-Remontoir prima szwajcorski zegarek z pozła- § 
cenym łańcuszkiem tyłko za 4 K. 90 h. — Trzyłetnia 
gwarancya na piśmie. W,syłka za zaliczką. Za nie- 
nadające się zwracam pieniądze. Liczne podziękowa- FE 


nia dostajemy. 
M. WOKLFEILER — Kraków 18. 


; ate 


wamaiwrzająże i uacizzająca a-DierxHIB W za- 
ziębieniaeh ltd; do nasyca we wszystzich 
wie aprakąch po eanie 80 bal , Kl.Wi2 K, 
Ery kepnie tego wszędzie ulubionego Środka 
domowego zoba przyjmować tylko butelki 
eryginiius w padełkach z naszą ochronną 
marky „Rotwioą”, wtonczas jestaśzay pewni, że f 
otrzymsliśtiiy preparat oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera 
pod „Złotym Lwam* 
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